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Organ Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi 

Rok I Łódź, 25 listopada 1945 r. Nr 24 

Wszystkie siły Prof. Olgierd 60rka o zagadnieniach aktualnych Polski 
na jeden front 

Borykamr się :; Tliemałymi trndrwściami. (Wywiad„ z wyhifnym działaczem Slronniclwa Demo!n-n:J.yczneuo) 
Przed bezpr::1:kładnie tvyni~z~zoną. rozgrabio- W Polsce bawi prof. Olgierd Górka, wy- Niestety znaczna część zwłaszcza naszej inte- wojny. Szczególnie humor i tęiyzna warśza-
ną. wyzutą. nzcmal całkowicie :;e su;ego kul- bitny działacz demokratyc:;ny, który niedaw- ligencji, liczyła jeszcze na kolor pośredni - wiaków na tle tak strasznych dekoracyj. mu­

tur.alnego 1 go.~podarc~ego ~oro~ku P?ls~ą no pollrócił z Londynu do kraju. Prof. Gór- „biały''., dla którego, zwłaszcza po zdradzie si natchnąć otuchą na przyszłość. 
Moi ogrom zadar. do 111~ii0nan1~. 11' szystki_e sr- ka. wakomitr h.istoryk-rewi::jonista, którego Petaina, nie było i nie ma już miejsca w dzi- A CO OB. PROFESOR SĄDZI O NASZYCH 

ły narodu mus.:ą byc zwrocone na. 1eden pr:;edu·ojcnne sludia m. in. nad Sienkieid- sie_jszym świecie politycznym. TRUDNOSCIACH WEWNETRZNYCH? 

fror;-t. od~u.d.o_iry. . . czem tryuołały u:iele głośnych d)'skusii w k.o- świat, który uznawał heroizm narodu i - Zdaję sobie sprawę ze wszystkich nieraz 

a1u1a:me1s:y odcwek 11as::e1 pracy kon- łach rwukotrn-literackich. :;ajmou,ał na emi- woj-ska, obciążał jednak nas często politycz- bardzo bolesnych niedomagań, ale przystępu­

st.ml..tywnej to od~ineh ~osp_o~ar~:;y. Na tym gracji odpou·ied::ialne stanowisko Kierownika nie, za popisy i wyskoki naszych reakcjoni- ję do nich z miarą względną, gdyż wiem, że 

fundr:n_u:11c1e dopze:o .ro.:zn1ac ,5!f m?gq ~- Departamentu Spraw lu:dnościouxycli za rzą· stów. Nawet nie zdajemy sobie sprawy z te- wsnstkie kraje Europy walczyły, albo jak 

pełni mne formy ::rew społecznego 1 polz- dów Siforsl1iego ż Jl/ikołajc::vka. Po utworze- go, jle złego uczyniły nam w opinii 'świata dzisiaj jeszcze·np. w Anglii, walczą z więk~zv­

/yc.:neg~. . . . niu r:.ądu Arciszewskiego podał się do dy- np. przedwojenne awantun- ławkowe, burdy mi jeszcze trudnościami po zwycięstwie, jak 

ff/ dz1e~zmlt' !f,ospo1forc,:.e1 _obecna slruktu~ misji i itycofał: życia urzędowego. nie pr:e- młodzieży sanacyjno·endeckiej z żydami. nawet w c~asie wojny. 

r~ Pols1n _dopu~zcza Wl:szłk~ tr::.ech . c~r.nr:i· rywając pracy polityc:nej. Jako pre::es Stron- równie dobrze, jak nie przeprowadzenie re- Po drugie, są to wszystko momenty przej-

knu: - panstu;o_u-et;0 : spold::~elczego l l~~C/(JJ- 'nici/la Demókra!yc-.:nego U' Londynie był formy rolnej. ściowe, podczas gdy wsród momentów trwa-

trwr prpwt~eJ. l\.a::da z me/z, m<!' swo7 za- jed11oc::eśnie pr::.ewodnic::ącym Radr Obywa- Stąd określanie Polaków, jako narodu łych na czoło wysuwa się sprawa terytorial-

1.-res dzi~tłama. - Ja~. P?dkresla1ą :o stale telshej t. j. połączonych stronnictw politycz- . .landlordów" (obywateli ziemskich) i an- nego uformowania naszego państwa. a więc 

deldarac1e przeds~au;1c1el~ R_::ądu, za1en .= nyclr popierajqcvch R::ąd fedr1ości Narado- tysemitów, były tak często zaporą dla wysil- kresów zachodnich, zagadnienie, które winno 

tych tr~ec_h c:pullkoiv me /~St spe~1alme wej. ków naszej demokratycznej propagandy. przesłaniać wszystkie inne. 

uprzytnle1owanr.- P_r.:ed ka::dym st~n otiro- Prof. Of~if'Td Górka pou;rócił do kraiu, A CZY KREW POLSKA PRZELANA NA Zdaję sobie również sprawę ze wszystkich 

~em pole do tw?rc~eJ pracv w gr~mcach Io- aby stanąć do wspólnej pracv nad odbudo- POLACH BITEW NIE ZACIĄŻYŁA NA TEJ trudności wynikających z rozp~ętości cen a 

J_alnego wypełnmnza sw}ch ::adan oraz po- u:ą. jak też. ab) u.:fosnymi oczami :obaczyć SAMEJ OPINII śWIAT dochodów poszczególnych ludzi. Niemniej 

zytku społec::ncgo. dzisiejszą Polskę. - Niewątpliwie tak, i w najwyższym stop- wprost, jako nonsens widzi się -opinię szerzo-

Stanowiska R::f!_du Jedności N(JJrodowej jest Redaktor „Dziennika Bałtyckiego" korzy- niu dodatnio. Wszystkie wyczyny bojowe na- ną wszędzie w Polsce, jako o kraju pozba-

jasne Z: UJmźm:e s/ormułouane. Stosnnek ;;ta iąc z obecności prof. Olgierda Górki na szego wojska, zwłaszcza floty i lotnictwa na wionym wszelkich najniezbędniejszych arty­

po::ytyu:ny do prvicatne{!,o drobnego i śred- wybru;żu. gdzie znany uczony wygłosił w jakichkolwiek frontach wytwoAyły atmosferę kułów. Na tle najgorszego na świecie wynisz. 

niego i pr::em-rslu. podkreślił w iednej ze Stronnictwie Demokratycznym w Gdvni od- podziwu dla heroizmu i walorów polskiego czenia materialnego naszeę;o kraju, jego za­

su:y-ch ostatnich enucjacji Minister Przemy- czyt, zwrócił się do profesora z szeregiem Żołnierza. Niestety, w polityce nie decyduje sobność rynkowa wprost uderza i zastanawia, 

siu. Okólnik Nr. 25 Ministra Aprou:izacji i pvtań. interesujacych 0gół. atmosfera i podziw świata, lecz pozytywne zwłaszcza, że ta pomoc z zagranicy jest do-

Harullu dał t~yra;; tendencjom popierania Oto wvpo>\iedzi~ prof. Górki: osiągnięcia, a te może przynieść tylko trzeź- tychczas taka nikła. 

uc::ciu·ego, solidnego handlu pnwatnego CO OB. PROFESOR MYśU O STOSUNKU wa ocen.a rzeczywistości i trafne przewidy· JAKIE SĄ ZAMIARY PROFESORA NA 

przez Państwo. Handel prywatny ma do ode- ZAGRANICY DO POLSKI? wania przyszłości. Nie można jednak powie- PRZYSZŁOŚĆ 

grania owocną i poiytecznq rolę w usprau;- - Szczerze mówiąc, nie cieszyliśmy się na dzieć .• żeby ten egzamin w ciągu obecnej woj- - Przede wszystkim chcę sam poznać cały 

nieniu wymia11J totwrou;ej i ożywienia życia ogół szczęśliwą opinią polityczną. Jesteśmy ny zdali wszyscy polscy politycy. jak go zdali kraj, poznać go osobiście. wykonując przy 

gospodarczego w Polsce. . narodem nad którym zaciążyły polityczne wszyscy polscy żołnierze. tej okazji swoje obowiązki wobec Stron-

Stanou;isko Rządu nie zawsze iednak zna1- hłędy przeszłości. Narodem. który zdaniem JAKIE SĄ WHAżENIA PROFESORA n'ietwa Demokratycznego. Niezależnie obok 

'duje Z[!.Odne echo na terenie codziennej r::e· wielu kół politycznych nawet w czasie wojny Z KRAJU tego, jako b prezes Ra,dy Obywatelskiej w 

c;;'rii:istości. Ni::.sze CZJ'nniki administracyjne nie cieszył się stuprocentowym zaufaniem ze - Mimo faktu pozostawania w łączności Londynie mam także pewne zaległości wobec 

siroiście czasem i dowolnie interoretuiq. ofi- wz1dędu ·na r.rupe naszej nacjonalistvcznej z przedstawicielami kraju, mimo szeregu re- emigracji tamtejszej. 

cjalnc :;ar::ąd::enia. 1 reakcji, którą większą część opinii świata lacyj słusznych o sytuacji, obawiałem się zo- Zresztą z<:1decvdują wszystko potrzeby służ. 

W ostatnich dnfoc/1 odbył się zjazd pre::e- uważała za odmianę nazi-stów. Tendencje te baczenia ludności fizycznie wynędzniałej i by dla państwa i kraju. Nie wahałem się jed­

sów Stronnictu·a Derrwf.:ratrcznego, który . u; w ciągu całej wojny były obciążeniem po li• mniej lub bardziej obdartej. Dlatego byłem nak nigdy stwierdzić dl~ siebie, że wolę na­

swych wskazani.eh. dotyczqcych szeregu z1a- tycznym dla sprawy polskiej, jako takiej. wprost uradowany i podniesiony na duchu wet najgorszą Polskę, mż najlepszy Lendyn. 

wisk, kształtujących nus::e życie. społeczne, Ogólnie bowiem rzecz biorąc z chwilą wy- od chwili przyjazdu do kraju widokiem i 'Nawiasem mówiąc, wcale nie najlepszy, pod­

;;ajął stanou"isko realne, dalekie oa sztywne- huchu wojny cały świat podzielił się na lłwie wyczuciem fizycznej i moralnej tężyzny Po- czas gdy przez pobyt w kraju czuje się wprost 

go doktrynerstwa. również i wobec zagadnień zasadnicze harwy: •. czarną" i •. czerwoną". laków po tak ~trasznych latach okupacji i szczęśliwym. . _ 
gospodarczych. Zjazd stwierd::.ił kategorycz- ________ .__"""' _________________________________________ _ 

nie, że Stron:nicttliO Demokratyczne stoi rut 

stanow1'.sku ntr::ynwnia idasności prywatnej i z· Azd ko" •IPI!' a 10U odz1• 
popierania inicjatywy prywatne; na !'ls~y~t- „ „„ n 
kich polach życia gospodarczego. gdzie inic-

jatywa pryu;atnu nie koliduje z interesem (j.) W ubiegłą niedzielę (dn. 18 b. m.) Stoimy dziś przed wielikimi obow:i:ązlka- ·ko pilnuje. harmonijnego współdział,aniia 
społecznym". · sala Towarzystwa Spiewaczego im. Moniu- mi i zadaniami, które po- katakliźmie ja- tych trzech elementów życia go-spodar-

T o oświadczenie czołowych działaczy Str. szki w Łodzi byta widownią pierwBzego po ki przeżyliśmy. wymagają dobrej woli i złą- czego. 

DeTn?k~atyc.znego ~'wołane. ~ylo. troslcą ~ Wi'.>jnie zjaulu kupiectwa, w którym wzięli czoneJ energii wszystkich. Kupiectwo pol- Podczas dyskusji dały się słyszeć głosy, 
usunięci~ m~pewnoscz •. osł~bza1ące1 .Zz:b. p~i~- udział prócz delegatów miejscowych tak- &kie ma również kartę do wygrania. Rząd ruskarżające się ;na niedot>tateczne uwzględ­
strzymunce1 ::drou'ą i poz'Vtec:ną iruc1atywę że przedstawiciele Zrzeszenia Związków Jedn'.>ści Narodowej - jak oświadczył dy- mienie .miicjatywy prywatnej n.a trudności 
p;ywatną. , . _ . Kupieokich z. terenu województwa. • rektor departamentu ministerstwa apro- związane z t.1;:ansporl!em, ,a w~eszcie n.a nie 

Rzec~ prostą, że t;oska ta, te usiłowanw Zadaniem zjazdu było zamanifestowanie wizacji i handlu ob. W. Ryńca - docenia uwzględnienie kupiectw.a w przedstawi-

poparcia i U:Jrazr zachęty dotY_czą uspołe~z- aktywnego udziału kup.iectwa w życiu w pełni znaczenie inicjatywy prywatnej w cie1stwach pańs·twowych, jak KR:.!'\i .i. jej 

nionyc!t, duchem obywatelskim pr:ep<J1o- odrodzonego kraju a ponad-t'.> ustalente hal1idlu i kupiectwie. Oczywiście dążeniem prowincjon1alne ośrodki. iRó.żne te bolą,cz­
nych: 'Il! :drow„ch zasadach kalkulac'YJn'Ycli ram organizaGYjny~h i dokonanie wy-bo- rządu' jest utrzymanie równowagi między ki są związane 'l: okresem przejściowym, 
i dq.zemach go1::.w_-e~o zysku opartych . for- ru z·ar:ządu. trzema formami handlu: państwowego, wynikają z konieczn'.>ści przebudowy ży-
mach prywatne1 in1c1atywy, w tych granzcach D d . t . · spółdzielczego i prywatnego. Rząd nie to- cia społecznego. Niektór.e zaś wypływają 
zarówrw ::akład11 ivytwó_rcu~. jak i przedsit;_-

1 
~wto emdczyn_nego z.a1 '. 11 kere~ow1ama J rytu1·e spec1'alnie żadne1· z tych form, ty' 1- 1-'· In 

J d ezy e n1an1a ro 1 upiec wa w z przyczyn czysto UU>..a yó, nier,az ze złej· 
b;orstm1 handlowe ma1ą- poważne :;a anza na. go oce · · .. 

• d J odb d b ł b c przedsta interpretacji przepisów prawnych przez 
'do wypełnienia, stać się TTl<!gą_ P_OZyt'Yu:ną, ~~~ e. u owy_~ Y a. 0. ecno~ - _,...,..,,,.,,.ą,4 '™""*HW %44•§ a urzędników. 
t!l•Órczq pozvr;'ą w odrodzenzu :ycza gospo- w:1c1el1 wł~<lz p~n~two~yc_~· 
rlarczc(!,o w Polsce. ::rrłas:c::a na obszarach Uczf'.óilmcy 1111eli mozn'.>sc szcze~ego ·wy- N t {ZS ty · bil ) T Uczestnicy zjazdu bardizo energiczni.e 

:;aclwdnich otidera się rozległe pole do re- p04viedzenia swych poglądów, me wyłą- ~s ęf.nY c~~r . • JU euszo'!'1 ·~,Y- przeciwstawili się podciąganiu zawodu. 
, b 1 1 d . godruka · przymesie szereg artykułow p1ora kupieckiego pod zarzuty tak ;rozw.i.e'-,'.>z· _ 

alnyc!t i ::apobiegliwych poc:rnan w trni czając trudności i o ączex:. Tego ro za1u bi , k' h . ł'd k' h S • .llW 

u·:rrlęd::.ie. . wystąp_ ienie świata kup __ ieckiego było_ zja-. pu icystow warszaws ic 1 0 z te łronruc- ruonego, zwłaszcza na II1aszym zachodzie, 

,... twa Demokratycznego. Nadto artykuły preze- szabr-0wnictwa. 
Natomiast u;.~;;elkie spekulacyjne, ws::e~kie ~i~k.iem wysoce . poządanxm, P?ruewaz K . . G Il J W 'tyń k' . f 

nieuc::citl'r. wyłącznie na chciwofoi nadmier- ?W.1~<lc~yło o. chęci. i:zetelnie1 wspołpracy sa azmuerza a asa, · , OJ • 
5 iego, Pr_? • Ci poszukiwacze Łatwej fortuny lllie ma­

nyrh zysków i rabun1wu·ej gospodarce że~u: l Z~Jęc1e SW~jeg? ;ml:ejsca w demokra!y~- dra s„ Rappaporta, St. ~agorskiego, E. ~rob- ją nic wspólnego z soliid.nym llmpiectwem. 

jące, ·elementy muszą być najbewzglęilnie1 nej 1ze~zyw1s~osc:. w,a~to _.zanotowac, z: lewskicgo, T._ Garzteckiego, !· Słupecluego, T.'.> „kupczyki", którzy przynoozą szkodę 
usuniete z terenu gospodarczego. w samej Ł'.><lz.1 Zr:t.eszeme łlczy ok. 12 ty M. J~goszewskiego, J. Ja~~wskfogo, T. lopa- spotecz.eństwu a tym samym i kupiectwu. 

, ST. G. sięcy członków. • lewskiego, J. Kreczmara I m. (Dalszy ciąg na str. 3-ej} 

' 
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ol'ganizacyjne St1. Demo.ki'. 
DfMOKRATVCZNE.l 

STRONNICTWO W KALISZU 
Wśród czk.rech d~la!nJących n!l terenie 

ugrupowl'!ń poli'cycmyc~1 t'.o!o Stronnictwa 
Demckraty.:zncgo bit.:rze żywy udział we 
wszystkich pn!cjav·ach życia politycznego 
i gospodcrcze~o. Przede wszystkim na po­
!l!co:.. ~enle:.:h ł~ omi•ii rorov1miewawczej, 
cz!ori!wwl<e ~lron:iidwa D!"r; okralyczn~go 
czynnie ·v~pó!r,rP. cuJt\ •:voc W!lzystkich · po­
dtętych uch~n.hch. Wśród róż11(.go rodza­
fu urcczy~to~ri pat15twowych czy społecz· 
nyr.h nl:;.Jd)i nie bral> szta:1dnru Stronnie· 
twa. 

Zebr . n· e Zarzqdu Wojewódzkiego Str. Demokr. 
w Lo zi 

W . ub. niedzielę 18 bm. ·w lokalu klubu 
Derr~okrntycmcgo 1>:-zy ul. Żeromskiego 4f 
odbyło się zebranie Zarządu Wojewódz· 
kiego Str. Dem. w l.odzi, wybran1:go na 
zjeździe w dniu 28. X. !il. 

Zebranych powitał prezes naszej orga­
n izacji wiceprezydent Kazimierz Gallas. 
Przewodniczył ob. Merty~, sekretarzował 
ob. Jan Nowak. 

klika kfimkretnych propozycyj, mających 
na celu rozszerzenie funduszów partyj. 
nych. 

W dyskus)I nad sprawami młodz·ieżowy­
mi (Zw. Mł. Dem.) zabrali głos ob. prezes 
Gallas, Kaczmarek Roman l .Sosiński. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zebra­
nie zakończono wspólnym koleżeńskim 
obiadem. 

O ZWI1).ZKACH ZAWODOWYCH 

Dnia 29.·go listopad.a 1945 r. t. j. we czwar· 
tek o gcch:. 6-ei wieczorem odhędr.ie. s~ę ze· 
branie dys1·pp;yjnc '!. rder11tem f'fF'.P'< ~ cdnw­
czyrn: ,.Kongrcś Zw(q.zki)w Zawodowych", '*'Y' 
głosi ob. Hyszard Świittkowski. 

ADMirJISTRACiA 
PROSI. O REGULARr·iE W.Pł.ACANm 

PRENUMERATY. 

Zebrani~ organizacyjne Str~ 
Na wstępie zebrani dokonali wyboru 

dwóch wiceprezesów S1ronnlctwa obok 
I wiceprezesa którym. jest ob. ławnik Lon­
gin 5zyma11skl. Drup,im wiceprezesem wy­
brany został ob. Kazimierz Czyżowski, 
prezes naszej organizacji w Piotrkowie, 

Tam gchie potr7.C.ba si'anąć w obronie 
idei dem.okratvcmej wso:c.,rhie wystę9uje 

Stronn1ch7o, które choć powstC\ło jako 
jedno z cste>t!)ich na terenie lbli~za liczy 
w :;w:1t:h szer~gach j~ 1,o&clowo najlepszych 
'i no:rucil!iw~r.ych ·~':':r.ecs!a'.'1icle!i 1nfeli· 
gcncjl rr:.iej:,c::;wc;, hipców rz~mieślni­

ków. Sfro,,..nictwo Dcr1okrdycznc cieszy 
f.l~ du7.ą pnµule.r lr.~cl~, szczególnie po 
O$tatnim wic<:u informm:yJnym. Mogliśmy 
wówcws znobserwowae wielkle zalntere­
sawur:ie dJ.iaklnością Stronictwa wśród 
Kaliszan. 

jeden z najwybitniejszych plofrkowskich Dnia 21 b. m. w lokalu Zw: Mł. Dem. od- Nowoobrany Zarząd ukonslytuowal 8ię na­
działaczy społecznych, .znany literał, dzlen- było się walne zebranie członków Stronnict- stępująco: prezes ob. Szczepaniak, Wfl ·~ ) r:): 
nikarz. Na trzeciego wiceprezesa powoła- w~ P.emokratycznego dzielnicy Lódź·Śród- ob. ob. Linkowski i Hołowaczowa. sek ~eta· 
no mgr-a Stanisława Zagórskiego, znanego m1ezscb1e. . 'ł b G ·11 K z rze ob. oh. Gazurek i Woźnirki. sb.rbnik: ob. 
oświatowca. e ranie zagru o . a as . ?z, prezes a- Bojanowski, gospodarz ob. Lufn;ak. Niezależnie od diinlnlnoścl w Ke.llszu 

Koło Stronr.ic:wa Demauafyc>:aego' pro­
Z ŻYCIA ZWIAZKU J\H-ODZIEŻY Z 

k 
1 

. .., • rządu Okręgowego przedstawrn1ąc potrzebę 
O e1 preze~ ->fronmdwa ob. Kazi- wybran1a Zarzą51u dzielnicowego. Dotychczas 

mierz Gallas zł?zył W_Yczerpuf ące sprawo- Zarząd Wojewódzki prowadził pracę tej dziel. 
.zdanie z przebiegu z1azdu prezesów wo- nicy. Z uwagi na rozrost Stronnictwa i narl­
·jewódzkich Stronnictwa w Warszawie dnia miar stojących przed nim zagadnień utrzy­
;11 bm. W sprawozdaniu tym poruszył ob. manie dotychczasowych form organizacyj· 
prezes Gallas . kwestię opracowywanego nych utrudnia planową · i skuteczną działał~ 
przez centralne władze parlytne progra- ność. Zarządowi .. Okr~gowemu. . • 
mu Stronnictwa, omówił także szczegóły Nim przystąpiono do dokonania wyborow, 
przeprowadzonej ostałnlo reorganizacji wice:pr~zcs Zarząd? Okręgow'el'o ob. mgr. 
władz naczelnych Stronictwa {o czym pi· Zag?rski St.. wyg!os;ł referat na tern~:: ".Za· 
sallśmy już w poprzednim numerze) . da- dama,. cel~- id~ i prac~ ~ Str. Depi. Mow-

• . ' ca, op1erarnc s1ę na, opm1i Prezydwm K. R. 
leJ om~wił prezes Ga!las kwestię sektora N.u co do wystarczaj(!cej w naszych warun· 
robotniczego w Stronmctwie, podkreślając kach ilości stronnictw politycznych, w moc­
ie np. na Sląsku w wielu kopalniach, hu- nych słowach wypowiedział się przeciw roz· 
łach Stronnictwo nasze posiada przytłacza. proszkowywaniu się społeczeństwa na coraz 
fącą większość w ·radach zakładowych. liczniejsze ugrupowania, których ·ewentualne 

Nad sprawozdaniem prezesa Gallasa ro- programy niczym zasadniczym nie różniły się 
zwinęła się bardzo ożywiona dyskusja, w od. siic~ie„ Przed Polską l:żą wielkie oele, do 
której zabierali głos ob. ob. Mokrowlec- 0~1ąg~1ęc1a, czeg? dokonac ~og!l tylko wiel­
ki (Skierniewice), adw. Michalski (Piotr- kie, silne stronmctwa. Zago~sk1. nawoływ~ł 
kó ) P" k ki (K 1 ki) „ K gorąco zebranych do szerzema l utrwalama 

B 
wl • 1. wr. ow

5
st Z • 0 kuisz,J p' md„r.i · idej demokratycznych wśród społeczeństwa. 

on ecn, mgr. . agors , . raw z co· W . . . d k „ 'ak ł ł f 
wa ławnik E. Wróblewski Małecki nacz. ozywio?e.1 ys ·usp, l ą wywo. a re e· 

' . . ' ' rat, zabierali głos ob. ob. Jurczak, Poszep-
z. Lesmczak, Jan Nowak, St. Aletowa, K. czyński, Linkowski, Hołowacz,owa, NiepoJ 
Mertyn l inni. kojczycki, Malowaniec, Szczepaniak, Gallas i 

Z kolei zebrani omówili konieczność na- Prawdzie.owa. 
silenia pracy propaga~dowej w terenie, Z kolei przystąpiono do wyboru Zarządu 
przy czym nakreślono program prac na Stronnictwa dzielnicy Łódź-~ródmieście, po­
naJbllższy okrel}. wołui~ przez aklamację ob. ob. Muszyńskie­
. Po~łanowlono rozszerzyć zasięg działa!· go, W oźnick.iego, inż. Gazurka, Hołowaczo· 
no.kl Stronnictwa wśród robotników. wą, Linkowskie~o, Szczepaniaka, Lufniaka, 

Po wysłuchanhi sprawozdań z dzialal- Bojanowski~o i Ku.jata, na za-stępców ob. ob. 
Kowalskiego, .Zarzycką i Skwarkę. do Komi­

ności Kół pro~incjonalnych i załatwię~iu Rji Hewizyjnej ob. ob. Jurczaka, Br:iitkrojca 
spraw młodziezowych, w w~lnych wnio- i Panasiuka, wreszcie do Sądu Partyj1113go 
skach poruszono m. in. kwestie finansowe ob. ob. Poszepczyńskiego, G:dyńskiego, Sa­
Stronnictwa, wysunięto w tym kierunku żewskiego, Bartkowiaka i Raliszkę. 

" RE .li YD RZ.El 

warfal pra•:e w terenie i;irlzle jest dużo sym 
KRONIKA z"'-1 '\ZKOWA Pllłyków Stronnict•."I', po nic>.łych mla•te-

Zarząd Gro<lzki Z. l\f. D. zawiad:unia· czkRch powiatu ka:H~kg0. ·W· c:w;ili obe­
wszystkich członków. ie otwarcie świetlicy ze 1 cnej mowl'ldzona jed akc13 :rn;·~anizowa· 
względu na 21mia11ę lokalu 1ostrlo odroczrme nla Koła M~oclzieży Di>r>lnkra!yc:m<-i. 
do dnia 26 b. m. (poniedziałek). Na czele KaEsl;:icgo ~tronlchr.·a Demo-

Nowy lokal Z. M. D. mieści się obecnie 
przy ul. Żeromskiego Nr 41. W programi.e 
otwarcia nrzewidziany koncert oraz wieczór 
towarzyski. 

;.:_Tz"ł.d Woiewódzki Z. M. D. , ... -.mina 
w~iystl:im kolom prowinrinnnhwm obowi;>.· 
zek ~kłaclrni'l . i;;nrawo:r.da•> pod adreśem: 
Łódź, ul. Żeromskiego Nr 41. 

ZJAZD NA śL!c:,~m:u 

kratyc:mego stoi inspektor o. V/łurl::3ław 

Zielifoki, ·wic~.prezesami s~ oh. A. Rad­
wan i ob. Z. 5-en:t.e, s~li:rctflr-r. ob. M. Berek 
s.karh'1!k ob. J. hvaniak. Pi>.rna Stronnie-. 
twa Demo.kratyc7..ncro sa w kilko godzin 
po nadejściu do· Ka!ls1,a rozsr;rzedane. 

Ostdn.io 5t. Dem. w Kali.~?.U przejawia 
dużą ruchliwość w zapocn~4kowa'.'l!u ekcji, 
mającej na celu s!rn)'}ienie ti1tejs?.ej inteli­
gencji i wylmrzys.tan\e jej drzemiącego po 
tenc]al.u twórczego dla ro:w10ju i pogłębie­
nia nurtu życia kulturalnego, 

W sobotę i w niedzielę dnia 24 i 25 br.., 
odbędzie się w Katowicach I Wofewódzki -
Zjazd Delegatów Stronnictwa Demokraty- -KOŁO STP.. DE~AOK ,/:.TYCZ!'EGO 
c.:mego Okręgu S!qsko - Dąbrowskiego, DZIELNICA Pół.NOCNA 
który będzie obradował w wielkiej ~ali 
Wojewódzkiego Domu Kultury,--. przy ul. Dn. 9.12 ° 11;odz. IO (w 1-ym terminie). o 
Francuskiej u.. ioclz. \ l (w \l-im te m~nic) odbcd-z.1e s11? ao-

. roczne zebranie z ust. vorzadkiem dzien-
Spodziewane jest przybycie na Zjazd nym: 1) ze.gajenie, 2) · wybÓr prezydium, 

członków Komiłetu Centralnego Stronnie- 3). sprawozdanie nrządu: a) prezesa, b) 
twa Demokratyczn~go z Ministrem Rzy- sekret., c) skarbnika, d) gospodarza oraz 
mowsk!m I Wicemini~trem Chajnem ·na wyóbór Zarządu, 4) referaty członków· za­
czele, oraz delegatów z Innych Okręgów rządu g!ówn„ d;yskusja, wolne wnioski. 
Wojewódzkich, Przybz~1e obcw1ązkowe (za okazaniem legi-

W szystkie Koła Stronni.s:twa Demokraty· tymaqi). 
cznego Okręgu Sląsko • Dąbrowskiego 
wysyłają na Zf azd po 1 delegacie na każ­

dych 50-ciu członków. 

Z powodu trudaasd tedl'rucz.nych numer 
nas!: ukm~!ljo się jeszcze raz VJ objętości 6 str. 
W ms(iipuym tygadniu - 8 k:>!umn. 

bie, odrzucenie przez niemczyznę wszelkich W P"'ryi:u rornoc1Jęła 'Obrady konferencia 
praw i hamulców, rozpętane ufnością w bez- 18-tu pl'i1stw, na!cżQ<'YCh dn Organizarji N~­
kamość (dzikie, oszalałe bestialstwo. Przed rodów Zjednoczonych. Polem narad jest 
trybunałem przesuną się mrożące krew w ży- ustalenie od.s:::koclou;ań u·oiennvch "cl1a 
łach zbrodnie niemieckie. obozy śmierci, kre„ państw, które walczyły prz;ciw NieP"?cO;Jl . 

(G) Obrady Kongresu Związków Zawodo· z pełnym samozaparciem do tego wysiłku matoria, masowe mordownie bezbronnych. Straty wojenne obliczone hęclą. w dolarach 
wych w Warszawie są doniosłym wydarze- ogólnonarodowego, k.;:0 zaślepia się w ciasnej dobijanie rannych, mordowanie jeńców, po- l".:mcrykańsk,ch. Do kwot ocJqzkodowawczYch. 
niem w naszym wewnętrznym życiu. Kongres skorupie egoizmu indywidualnego <::1,y klaso- lowania na lu,dzi, zamęczanie nadmierną pra- oprócz wvrlatków. S!Jowod0wanych przez 
ogniskuje przedstawicieli wszystkich trzech wego, kto przedkłada chciwość, sybarytyzm, cą - rabunki, ~abież, niszczenie wszystke· prowadzrni~ wojnv oraz strnt .;-vwobw,.,b 
podstawowych werstw, na których pracy i pogoń za łupem" i troskę o własny brzuch i o go dokoła. Obok oficjalnych oskarżycieli prze:r. rahunki i znisZC7-Pnia o~rnp:icvjne, maią­
twórczym ·wysiłku, na których ofiarnym tru- własną kiesę, ponad potrzebę społeczną, po- oskarżenie wnosić będzie 26 milionów ofiar. być doliczone sumy za stra~ony czas or~z 
dzie opiera się budowa odrodzonej Polski - nad patrio.tyczny czyn i wysiłek na rzecz do- wymordowanych i zamęczonych w obozach utratę zd ... owia mzy prnr~· nr7.vm11sowej, wv­
pracownika umysłowego, robotnika i chłopa. bra ogólnego. na rzecz tych wielkich zadań, niemieckich. konywanej w Niemczech lnb w:::kutek. nie· 
Ruch zawodowy ma przed sobą liczne zada- które µostawiła przed nami szczególna chwila Proces w Norymberdze może ·wreszcie ot- mieckieP-·:> teroru. 
nia - zadania bieżących za11;adnień. bolączek dziejowa - ten nie jest godny miana Pola- worzy oczy tym narodom, które same nic Rze>:::>:O:>;N'l'\7C\' Ft<rra f'T?e<l sim·e:>iem skÓm. 
i trosk człowieka pracy w Polsce. Lecz - i ka i obywatela, tego winniśmy z czystym przeszły gehenny okupacji niemiecki.ej, na ro 1;1:owa11yd1 z~(rnclnief,. j;il- 11 p, r.:i:v ll":i::dz<"­

to przede wszystkiem - współudział w od· sumieniem wypchnąć poza nawias naszej· de;. niemieckie niebezpieczeństwo i ukróci nró- nia, wyw'ezione z krl'jc'iw „::ilnrkirh clo N'e-
budowie, wysiłki dla podniesienia wydajno'ś- mokratycznej wspólnoty narodowej. · by groźne łagoclności i ustępstw d,la „bied- rniec hędą rozdzielane op-f·lnie. inko odRZko-
ci pr~cy i zwiększenia produkcji, a wi~c po· Od kilk . . . nych" Niemców. Mrże także oburzają.ce ko- dowania, czv te7, mcfa lw~ ;mrf~r;u<' ura>1«'m 
mnofamia dochodu narodowego, akdję . d l~lk~sięc"'. prdk1o~wywany 1 zapo- medie sprnwiedliwoŚtJi, bezcze!'ZCZl}ce śm;„rci właścicielom. 1'rm1r,n~ć !licmab <>'a•;owi też 
Usprawnienia aprowizac1'i. Na otwarciu obrad wNia anyl cdl - rotme 0ł a ai:y proces w i mękę dziesi„tko''v tysięcv, ofiar, 1' ak procf:'.s hl · 1 • 1 l k " - pro em ust~ c-mn · ucza. '''r•!l-1:~ tóre::?p 
Konl!resu przemawiali ·do zebranych Prezy· or~ 1r ~e rokp<:czą hres~cidł 5';,i ~ozpr~- arcy-kata Kremera i jep;o pomocników zbrod· nastąpić ma rozdzif•.ł n;er1 i"c';;„h ur"~ -1.,,~:; 
dent Bierut, w imieniu Rzadu Ptemier Osób- wy.1 a hawiebos:n;zonyc i:asia ho -.u ~aJ- niczych. nie powtórz~ się J0 UŻ więceJ'. · > ' 1 l d n• 

k l\
lf ki l\l ł.k z· · k' p w1e,;:szyc z rodruarzv wo1ennvc1 niemiec· · "' przcmy;;,f)W"Cn na. pCX'o:~t 0c.3:;:0 . owań. " ' 

a- '1oraws . oraz . arsza e ymiers i. re- ki h G . . H R'bh t Dopóki Jud. zkość nie zrozumie i nie oceni tej sprawie mied:>:y gl-.';v•iwmi mocarslwam! 
Zydent Bl'erut '" s•vym przen10• "vieni'u pod· c z oermg1ern, es_·sem.' i en rope. m . . . . ' ' ' I T lk 20 d 24 h k · l • • t · · J • • me zawarto .1· e.sz„ze poro1•1'n:~n·,·a. kr Tł . · t k' h t dności których na cze e. y ·o ·tu sposro •·C os arzo- grozy me.Jeztn'czern; w<> n1em•rc,;:1ego l no- - . , , 
b es : ' zcl tłema a i~i . &u n~ód z"edno· nych - Robert Ley - sprawca łapanek i twornych możliwości. do l1:órvch iest zdoluv PiPrwRrym nuństwem, które ~Pr-Pcv7owało. 

Y nie}' .0 j przczwyh ~'w. kr czjcy po twórca katarżniczych obozów przymusowej naród niemiecki, dopóki 11ie 1i~\vfadomi so.bie. już knnkrf!tnit:! swe pre•"rsiP or]d<:odowaw· 
czł_01~Y; 8'~ida 01

1
nY 80wy~ . JQedyr11ą .J~o;a wła· . pracy przez samobójstwo uclwlił się od o<ł· że hei;tialstwa hitlerowslde n;f' byłv prze: rze od Niem:ec. je~t FrP.n!'iP., Żivh. ona 

w as01we1 rocze r z"OJU. lu ,.,. • .J_' l • · K · l t t · · .J· t 1. J ł . ł 11 8970nonn" f k' ii · b 
ściw ·e'5t dzisia.j ·wielki soliclamy, zjednoczo- pow1euzia no5c1, rupp 1est c10ry. arcymor- s ęps wam• JCunos e~:. ecz wvn ywa.v .,, za- k"u·:r.'. lt·'~r1 r, a.n· k'.:-'. ran Ci v wec,ing o ecnego 

ąfJ · 
0 

ny 
1
• .

1
·ak nai'bardzi'ei' cłerca, clel!enerat sadyzmu, b. szef gestapo trutego nini.awiścią ducha całev,o narndu. ~ "' 

ny, 0 rnrny, zorgamz wa E v 1 , I ł 1. • 1 k Jet' Jł i • • J • l S · D , 111 
w ~łek w kierunku jak· najszyb· l'azm .,a te1rnru~ner u ~g atar;ow1 apop .e -- ory na c 1ugo im.ezy 1zo owac 7e spo ec7

- vtuacia nc ole/rim. W.r.r.hnrl:>:ie i est w del. 
po~szec 1 Y Y k . · " tycznemu, wreszcie Martma Dormana me u- ności międzvnnrodowci · i n;e osłahiać cr.ui - szvm ci~f"U sch<l'otyznwnn::i. \'''.' C:hin 11 cry_ walki 1 

sze1 odbudowy naszego raJU, nasze„o pr:r.e- ' ł · <l J ' d t h O k · · d noto: - r1op.o'r.v tr\"ał.v pok~1· ~,vi„_ta tt·,··1 ... ~~ • d 1 • · 
mvsłu nasze1" kultury. naszego bytu narodo'· oao.sd1ę.o szuis:edacM?Vd. c czas.1 s arzrTni ob - - - - - '· - -· -- „ mr~ .zy . .;o·m1111~trm1 a wnisbmii ma~~z. 

, ' . . . d1 ł •. ' powia a1ą prz 1ę zvnaroc.owym -rv u- będzie pod makiem znpytania. CrnP!!-K 81 5·.:cka trw::i~ rh')P P"'ri·ad'l.ore :<11. 
w"o-o, nasze] n1epo <Cg osci. ł wr • k ' h · · k 1. r 

'N- . . t _„ • bez podn.ie„ienia na em w OJS owym za zamac przeciw pe o: Po złożeniu misji stwnrzer>.ia rzą.du we KOn1cl·encje poroł':vT>'i.e~1·p1•·.::;;~. Stanv Zied.~ 
. „ ' „ -- , - ranCJL. przez ~en. c.e •.rau1 e rr ''ł "D"r ni moi. noczonc n.e r .c~ s.1r 1"7'J:-i ;:t ~·'""'ać h:ernie ie.mo~na ego. 0"1ągnlę,i,c g dnosc' 

1
· a"k ... yw- 1'o•vi·, za popełn1'em'e nrzrQ .. . t"P"tw wo·1ennych 1 F „ J " ! ' . J... • , 

na narwyzszy poziom rn ' o „ ' . • . • 1 d k • · ' · 1 •. · ł · · • twowei' ludu pr"CUJ"" przeSL(::pstw p1zec1w u z osCI, ności utworzenin l!ah~N·tn ko..,,1icviTJ 0 '!"' ro· wycnrze7110m. z~cz irig;rr11i:;i 'V n:cktó~vrh 
nosc1 spo eczne1 i pans . :'" '!' · · • k k · · · , · 
cego, t. zn. najbardziei twó.rc~yc~ i żyżc10d~1- .Na ławach o~kar.zonyc~ -: 0110 _20-tu owa!ua rloprowadz!ły fln newPcgo wnozu· prowmcrncn na rzrcz cei;tr~111ei:o rrrdu 

h sił w narodzie Podmesienie tego poz10- głowiwch oprawcow i zb1row h1tlerowshch- mien' a miechy 3-·m!l r.VH'rn ymi pa1tinmi - C:>:~.ng-K'l'-S7."ka. · 
nyo .,,,st gło''vny.,., ce.lem i zadani.em de:mokra- zadadł cały naród niemiecki; za~iadł kanni- soci111istów. k:ornunit=;JÓw i stronnictwem ka- Na Jawie fl0\1·staricv flrl\>\''.irh:> ,„8Jki v: 
mu 1" ' "' · · b 1 k" · · ' k' ki 'l' 1' 1 • G <l G 11 • „ Można to osiamiać tylko w!ell:..a wytezo- .as i rasizm teutons.i. prus m1 1taryzm, to w.om. ·en. e au ie wwil)ł pono\1me dalszym c!:;;i;ti z wnj „kf,··1 ""J>:'1J-h0 1,..n-l:>r-
~J~· ph~ą.. urucli~~ie'Iliem całeµ;o ;~obu· sił\krzyżuck~ ,l'ycha. ~er:nafol~:~ bał~voehwalst- mandat sformowania rzr.~u. Główne nieµoro. skimi. Mir.lO rii~ne p~n•:o ; -, 1 ·1' l-n-·pr~-:\,0~ , 

w'1twórczych, które są w naszym 'roZJlOrZ~: wo ?zow1m~tyczne ~ m~na':"isc d.o mpy~h ~a- zumienia mi0dzy gen. de Ga11llem a partią we, yo':~.t2ńcy dcrrm~gc.;I! 5· ę cdkowitej nic· 
dŻeniu. Ten, kto nie potrafi włączyć się dzis rodow; zas11adło niemieckie ubostw1eme s1e- komunistyczną zostałJ usunięte. zaw1słosc1 Jawy, 

ł • ) 
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( j) Obszerna sal'.1 Cerrtr. pamu K_ulturyl Rzemiosła :zorganizow:iI 30 kursÓ>\ z' 1.8811 nionego wymiaru. 4. Nie moda, ale rzeczy- !~a:ldej sprawy ze słowami, czy to .s~ę kalku­
Robotn. _P~zy, ul. Piot;-J<_owsk_ie1 zaledw1~ mo· słuchaczami. Przeegza•riinowaliśri:iy w zawo- wiste potrzeby winny decydować o zakłada· luje, jest w obecnym czasie szkodmkiem spo. 
gła. po~mes~ic ,ucz~tmkow p1e~wszego ZJazdµI dach spażywczych 521 czeladników i 12 mi· niu zdrowych spółdzielni. łecznym. Skończvła się wojna oręż.n.a, obec!" 
WOJewodzkiego Związku Cechow i Rzemiosł strzów. . , . . . . nie jest walka o ·lepśzc jutro na froncie goJ 
Spoiywczych (w dniu 18 bm.). Ponieważ . . ~ Rzem1es~mk zda1e s.ob1e z tego spraw~, ze spodarczym. . . 
zagadnienia aprowizacyjne należą w tej chwi- Bolącz~ ?1e.cne rzemiosł_a,. to: 1. ?t;o1~a nowout~oTzony, nowoodbudowan:( wars~t~t O ,,Organizacji r:oemiosła" mówił ob. H. 
ii do najpilniejszych - zjazd objął przedsta. pr~wna istmcnia warsztatow: rzem1cslmk w~moc;n~ fud~~n~y gospodarki ~olslcieJ. Sawicki. kierownik . Wydziału Nadzoru Izby 
>11~ieli rzemiosła rzeźniczego, piekarskiego. \\ ~1ą~ warsztat z~ u1nu11 <my, odb,udował_ go, ale ": sz~tlcie t:~dno~c1 są_ d~ p_okor~ama, ale Rzem!eślniczci. O ,.Spółdzielczości w rzeJ 
młynarskiego i cukierniczego. Nie trzeba uda- me Jest pewny, ~zy.będz1~ naaal w mm pra- me me pomozc b1a~oleme, ze 1est_zle, bo tvl- miośle" - ob. mr,r. Mechlii1ski. prezes spól­
wadniac wagi trzech pierwszych grup; co się cował: ~· Istn;emc. rmę_dzy . r;·oducentcm ko. od na_szego wy~il~u, od nasze1 ~r~cy hę- dzielni p. n. „Włókno". O „Dzierżawie przed. 
tyczy CUKiernikÓW. podkreślili 0ni, Że produk· a pi:zetWOfCą łan~u;:h~ po~r~dll!kOW ,SpCkU· dzle zalezało U~Ull1ęCie ~YC~ I ~rudnOSCl 1 po- skbiOrStW poniemfrcl6ch 0b. ścińsk!, _kic;rO\~­
tV ich mają znaczenie dla dożyw'ania dziat- lantow. - Rzcm1eslmk w1111en dostac suro- prawa naszego nytu. Wysił,o Rządu dadz~ nil: Wydzi<lłu Ogólnego Izby Rzermesln!czei. 
wy. . 

1 
wiec z bezpośredniego źródła. 3. Problemy wówczas rezultaty, gdy zostaną poparte ucz- Po refcratar·11 _ dyskusje odbyły się na. 
podatkawe: - ·r~emiosł winno płacić podat- ciwą pracą. polskiego chłopa, robotnika, rze- · , · · · 1 k' · 

· Na z.1'ez'dz1'e obec11y nac„eln1'.k m;n;sterst"'a d I · d I T kt d l d · d obradach komisyj: \zezn1cze1. p:et<ars Ie]. 
- - • • w ki tylko na podstawie gospodarczo uzasa - mieś nika i urzę ni rn. en o po c 10 z1 o · · N · h 

przemysłu, ob. A. Zabęski, a ponadto przed- młynarskiej i cukiernicze.i. astępmc uc wa-
stawiciele władz wo:jewódzkic11, miejskich i _,....,.._==„ "™'" ai - s •mm ]ono tymczasowy regulamin Wojewódzkiego 
stronnictw politycznych. Przybyli również Związku Cechu Rzemiosł Spożywczych. , 

przedstawiciele rzemiosł z poza województwa z~ n•d. · kit1nle.-lt.1rn „8„ I asl .~ w wyborach potwierdzono zaufanie, i.akim 
łódzkiego, a mianowicie z Warszawy. Gdań· ju•' U•• 1ar1„.... n l.auU~a się cieszył tymczasowy przewod.nicz:i,cy ob. 
ska, K,ral owa, Katuwic, iak również delegaci Konstanty Paido.wski, pow-ierzając mu w dal-
Izb Rzemieślniczych z Poznania. Lublina i (Dokońozenie ·ze str. I-ej} szym ciągu przewodnictwo Związku. 
Białegostoku. dając dowód bliskiego kontak- Zjazd uchwalił wreszcie 9 rezolucyj, opra-
tu i ścisłej współpracy organizacyjnej. cowanych przez poszczególne komisje. Z 

• . . . . Na zjeździe obecny by'ł, ja:k już wsipom- 3) ostatecznego zlikwidowani,a stanu ł l 
Pr~mo\yi~m~ P?witalne wygłosił pre,ze,s meliśmy, dyrektor dep-artamentu mini.ster- t:ymczasow'.Jści, tak szkodliwego dla go:spo- pośród szczególn:e interesującvch ogó, na e-

Izby nzemieslmcze3 ob. St. Kaucz, ~or,r .stwa aprowiz-acjii. i handlu ob. Władysław <:I:ar'ki spo'łecznej i . s.iły państw.a; ży wvmienic deklarację, która podkreśla 
zazr:aczył, .że zjazd ;.-rozp.?,c~yi;ia reahzac1 ę Ryńca, jru;pe.k.tor aprowizacji ob. Józef Ma- „ab:::olutny nakaz społeczny wzięcia faknaj-
z11i;J1e!'ZOf!e-J. P.ra~y .. tworcze1 1 -~ ma wyk~- lee. prz.ed,!Stawiciel min. s~arbu· dyT .. V.zie- 4) zmi,any obecnego us-tawodawstw,a po- wi-ększego udziału rzemiosła" w dziele odbu-
r;ac „~o. 1a~eJ. h~11 ma nastąp1c uzd~O\\'I~m~ nisi.ew.icz, pr.zedstawic.iel wł.a<lz kościel- datkowego w wysokim st·opn.iu krzywdzą- dowy ~ „oświadczając. że rzemiosło dołoży 
I 0 tab1}1zac a d t cego kupiectwo .i 'll11iemożliwLaJ·acego '.!'OZ- ,,wszeJk1"ch Starań i W'.'Srłków dla zwalczania 

~ J zyc1a gospo arczcgo e.1 wame1 nych ~s Zdżaraki wojewódzkiego wy- · ' 
dziedziny". "' działu <aip:wwiziaicj•i i'!harudlu adw. Lech Gra- budowę przed.B.iębiorstw hanidlowych·; piętrzących się trudności w spełnianiu swy~h 

N ...11.· • s <l A 1 5) uporzą<lko:wanie sprawy cenniików i zadań w dziedzinie aprowizacji z korzyścią 
as.·tępnym n.iówcą był tymczasowy prze· bow"'.l\.. 1, w~oeprez.es ą u pe 1a·cyj1ruego dl , . I . " 

dn b G .„ · s d Ok b cen przez wydanie mta.rod.ai.·nych p,rzepi- a Pl}ll'Stwa i spo ,eczcnstwa • 
wo lezący Związku, zasłużony starszy cechu o . -1euroyc, prezes ą· u ręgowe.go .o . 
rzeźniczego i wędliniarskiega, ob. Konstanty Piliszewski, kierownik Sądu Grod.z'kiego ob. sów pr•awny.oh; Uczestnicy Zjazdu wzywają cechy do kon-
Pawłowski. • Brudnicki, dyre.k.t0ir TZP o'b. Dowbo·r, ;przed 6) zj1azd zaleca wyibr.anemiu z,arządow.i trolowania cenników swYch członków, wkra· 

M . b" dz" . . , . . , .. d stawiciele Izby Prz.emysłowo-Handlowej nawiąz,anie 'kontak<tu i współpracy z par- czania w wypadkach złej woli ze strony nie-
.r_ us1my :so 1~ _is1a1 rowruez usw1a o: prezes K-ai·ol Bayer i dyr. Luciń6k.i, jak tta.rni politycznymi i związkami z.awod::i- uczciwych jednostek i pociągania 'ich do od-

mie - stw1~rdz1ł ,mowc~ .- oraz zaprze?zyc rówrueż pr.zedstaw.iciele Zarządu Miiejskie- wymi; powiedzialności organizacyjnej, a gdy ta nie 
tym wszys~kim .. !..i?rzy s1ern_ ~- nas złą op1mę. go, st:m:mnictw politycznyd1, Ok'.ręgowej 7) zj,azd :111a apel władz wyriaż,a pełną go- będzie skuteczna - wobec władz admini· 
~o _rzem1o~ło me iest czynrW?em h~muiącym Ra.idy Związków Zawodowych i prze<lsta- tiowość współpracy z;e wszystkimi war- stra;cyjnych. :Vzywa.i,3l? do pun!ct~al:iego pła­
Z)'.Cie gosp~da~cze odrotzd~CJ Pols~1. wzglkd. w.iciele pr·asy. stwami społeicznym.i 1I1Jad z:ago1Spodaro:wa- cema podatkow - 7_,Dzd zwrocił s1~ z ap~-
TJJie przys ~1owym, z ę ,nym ,,l?1~tym. ?'- Po :z.ia-gajeniu piizez przewodnkzącego niem i zalud1I1ieniem· ziem odz1n"k-an eh. I Iem ~o władz skarbowych o z~·ew.rdowam.e 
łem u wozu , ale tworczym czynnikiem zvcia · . · k . · ' - Y wymiaru 11odatku ~ z uwzgledmemcm moz-

d . p l k' k • db d . · Komrtetu Z}azdu.1 u, oTuStytu.owa'l.1lu pr-ezy- , . 
gospo arcze~o os 1, tora o. u uie na d' .alk . b ał ło e·s P·ona<lt::i wy.s1a:n.o deipesze do miniGtrajliwości płatniczych da;:ego zakładu. · · l · · . · " mlIIl - } o pierwszy za r g s pre.z 
rownz z ro mctwem 1 przemys·1em. N 1 . R <l z . K . k' h b ·apr.ow. i.zacji .i ha. ndlu_, „deklarując goto- Dla uµorz„rlkowani'a svtuaci'i na woln'-·m .acze neJ a y rzeszen upiec 1c 10 . 1 

„ , 1 

Wiedzą wszyscy rzemieślnicy i wie całe Bar.cikowski. Następu.ie powitał z,ebranych wosc da ~z.eJ ofaarneJ pracy ni~d odbudo- rynku zbożowo-mącznym i uznając jawność 
społeczeńs.two, ·jak poważną rolę w dziedzi- prezes Izby Przernysłowo-Han<llowe1j ob. wą po~ęg.i go~?,O<liM·CZeJ w::ilne.J, dem.okra- transakcji za „zasadniczy czynnik uzdTOwie­
nie aprowizacyjnej kraju odgrywa rzemiosło Bayier. · tyiczneJ Pols.kl · Na ręce ~mstr.a skar?i.: nia stosunków - Zjazd proponuje utworze­
spożp~cze, .wiemy. równi~ż _jakie trudna.ści Dyrektor TZP ob. Dowbór wygłosił moc- wysŁ~~ P.odob1:1ą 

1 
~e'.k1arac1ę _go:.owosci nic przez władze ę;minnych punktów skupu 

, aprow1zacnne piętrzą się przed naszym ne przemówienie, -ktÓTe sa.J.a przyjęła fy- „p~mesiem~ na1da.e1 .i<ląicych •'.:lflar • Wre- zboża po cenach wolno-rynkowych. przy jedJ 
państw~m i dlatego. j.~stcśm)'. p~ wyjątkc;- wymi okla1Ska.rni. szc1e w związJrn z proce.sem w Norymber- noczesnym uruchomieniu Komisji notawań 
wym OD~trzałem opm~r pu~hczne1. ~tora :i1e z gromkim aplauzem spotkiał.a się rów- dz.e uczeistn:ky przesł.ali do ministra ~p·r.a- cen. . ' 
zawsze Jest sprąw1cdhwa 1 do~ładme pom~ nici mowa dyr. Ryńcy, k.tó1y imieniem wiedliwoś'Ci telegr.am, domag.ający się, by Ponieważ -·w myśl jednej z rezolucJi -
formo,:a;i.a o fal~tyc~yn:' .stamc rzeczy I Rząd'l.l Jednośd Narodowej sprostował w imię zdeptanej godności cz.łiqw.ieka i ko- hamulcem s1w1w1.<.i d:dalalności przedsię-
trudnosCiach w te1 dz11edzin1e. szereg błęd.nyoh ipoglą<lów. !rl!a ik.upiectwo. niecz:ruośd n.apii.ętn::iwama i ukiar.ania z.brod- biorstw poniemieckich jest tyrnczaso:µ;ość Za-

M d . . . d . . . z· d M<>wca podkreślił, że rząd umaje i p.cipie- niarzy hitlerowskich - ujawniony został rządu zebrani w' trosce o dobro gospodarcze 
~m. na zic1ę; .z~ ~lSle~szv 1az przy- , hi n<lel ryw,atny ntaz ku'])j,ectwo zrz.e- ·ogrorrn barbarzyństwa niemiedki-ego doko- kra1'u zwrócili się do Komitetu EkonomiczneJ 

czy·m się do wv3asn:ema wielu spraw istot- ra a ;p . . .- . nanego w Po'hce w całei· peł·n· · " T 
eh 1-·up1"ck'·~h będą · ,,,, - 1 J gr•„- go F'ady M1'111·~. t1·o'w o \"vdanr'e zar""'. dzen'. nych i wDłynie. na zm~icjszenie trudności szone w orgamz.aci.·a' "' ..... '" • · - · " ' , , ~<· 

aprowizacyjnych. które mÓga być pokonane ce zd~owym CZY:DJ).l:k.~em społecznym. Na- z:J.·e · umożliwiających szybką sprzedaż. bądź też 
jedynie przy wspólnym wysiłku władz apro- turalm~ w.arunluem. Jec;_t tu zdec'('~~w.a~e Wybory do naw.ego zarządu ·dały nastę- dzierżawę zak!adów rzemieślniczych, znajdu-
"izacyjnych, i·olnictwa i rzemiosła. zerwa:me z te~denqa1~1 spek.ulacJI i nie- pujący rezultat: · jących się pod tyrnc.zasowym zarządem. 

. . , . . właściwej marzy zyskow. Rząd będzie tę- Prezesem został Smoliński Edward. Wśród ,,bolączek", znanych także i na in-
P~łne swady oratorskie] p_rzemowieme wy· p.ić handel tajin.y, ja.ko szkodliwy dl.a pań- . . . nych odcinkach rozwoju gospodarczego nale-

głos1ł reprezentant . Stronmcfwa. Demokra- stwa -oraz w.sz.e1kie o'bj.awy spekulacji i Człon~o~ie Zarządu: Konecki. ':"łady- ży wymienić kwestię transportu surowców 
t)'C::n~go, mgr .. Stamsł~w Zago~sk:, podnosząc szabmwn:iotw.a. Ale każdy uczdwy kup.iec sł;a~ (~odz), Charuba Wacł.~w .(ł,?dz), ~a- spożywczych. W związku z tym Zjazd zwró­
rolę i znaczenia rzemiosł w zycm narado- ma zaipewnironą opiekę czynników pań- szyns~ (Kutno), F~e~ Antoor:1 (Łodz), Gruad- cił się do Komitetu Ekonomicznego Rady 
':Y~· a. zwłaszcza ~l\f tak przełomowym o~re- stwowych. lw~i Stefan (~~dz)' R1:1'i:ko;v-s:M Roman Ministrów o przydział samochodów z dostaw 
sie: 1aki teraz yrzez~wamy. Po spu~to~zemach Pw·gra.m zj.azdu przew.idywał dwa retf.eria- (Łodz)'. Do.br~odz~eJ. Ant0n~ ('Łodz), O.lc;iz'{k UNHRA. 
woiennych wic!e .Jest do odrob1ema. A~e ty: pierwszy p. t. „.Sytu.ac<jia. i org,anJz.acjla ~ntoru . (Łodz): bnkiows_ki Ro_m~. ~Łód'l), O zrozumieniu i oddźwięku, . "jald wśn1d 
tworcz~·m. wysiłkiem. . p_okonam. y wsze. lkJ1c ku'pi·ect·wa w Pols,ce" wy,,,.łosił dyrefk.tor S1kor&k.1 (Łow~cz), P.adm.1ew61k.1 (ł.o<l;z). b h 

·~ ze ranyc znajJuje ęprawa przesiedlania na 
trudnosc1. c~y przeciwienst.wa i rzemios,o Na·c.zelnej Rady Zr:z.eSiZeń Kupieckich ob. Zastępcy: Grzybowski iBolesław (Łódź), zachód - świadczy rezoll:lcja. zglasza.iąca 
p1:zyczyI11 .&1ę do .. ~drodzema. gospodarczego Sik::irsk:i, drugi na temat sitosum.k:ów kupie- LenkowGki Apolinary (Łód~), Paw·1ak Pran- gotowość c~nnego poparcia akcji przesied-

. miast 1. w&i. Wym~ki w tym ~ierunku poprze ctw.a w Łodzi - wiiceprez.e-s Zw.iązkiu Kup- ciszek. (Łódź), Kneblews'ki (Łódź). leńczej przez całe misze rzemiosło. 
Stronmctwo swyrm wpływami. ców ob. Ed. Smoliński. 

Poostawawe zagadnienia poruszył w swoim ObydWia referaty spotkały się z życzli-
referaoie pt. „Rola rzemiosła w odbudowie wym przyjęciem ze.br,any.al1, poczem na­
życia gospodarczego Polski" dyrektor Izby stąpiła ożywio:n1a dys'kTuSj1a. Prz.ed przystą­
Rzemieślniczej w Łodzi, ob. St. Dobosz. pi-e.n.iem do dyskusji :zabra'ł głos ob .. S".Ocze­
Stwierdził on. że ,.piękny rozwój rzemiosła paniak imien1em StronnicJwa Demokrnty­
polskiego przed r. 1939 kiedy ilość warszt;a- cznego, z.uzna·cz,ają,c, iż p-6piera •ono i1nkjia­
tów na terenie wojew. łódzkiego wynosiła tywę piryw.atną i j,ntereGuje s1ę ro'lwoj,em 
32.513, na terenie Polski 487.000. a ilość za- kupiectw.a polskLego. 
tr:•d:1!onych \~nc,siJ 83.~53 i 1.072.000 p 0 dyskusji z-a.brał głos p0now,ni.e dyr. 
ludzi. te!t :01wo.1. k~ox~go me zahafD.ował ~ry- Ryńca, dając gruntowne od.p·owiedzi na 
. ~yo go~P-• ·.c.rczy dz:ęki elastvczn~:;c1 rz~m10s· temat ponwzonych przez mówców „bo­
ta •. został wsl rzyrnany przez Ill$Zczyc1elską łączkach" kupiectw.a. 
pol t1·kę okup:rnla. . I Dyr. Ry1ka podz~clił się z zebranymi 

Po odzyskaniu niepodległości stanęliśmy w.iadomością. iż w::ibec stwierezeni.a na 
u·obec =n.iszc::.onych warsztnt1>w pracy i wo- terenie cal.ego kraju przerostu lokali ga­
bec całkowitego braku rąk do pracy. Rzeź- .stwnomicznych - rząd posuanowi'ł wprio­
nictwo liczyło przed wojnq, 4.?93. warsztató:n wadzić sY15tem ko1ncesj.i. Zar.ów1w dawni 
(Łódź 738) i 5.976 zatrudmonycł~. obec111e wlaśckiele re.staura-cji, j,ak i ci, co pr.agną 
l_iczv 870 warsztatów (Łódź 222) i 1.321 ~a- prowadzić taki lolkal moozą. uzyskać poz­
trud11io11vch; pie1-arstwo J .64.7 w~rf'ztatow wolenie władz. Nie }est tajemni·cą, że za­
(Lódź 298) i 3.973 l~dzi. obecnie. 635 w.ar- rządzenie to spowo<luj-e zwinięcie nielktó-
sztatów ,(Łódź 175) 1 2.100 ludzi. Wyn.m· ryc1- zakładów. · 
czeni~ kadr fac!iowców dochoąm w wielu w godzmaoh poci'biednich uczestrr:Lky 
branzach do 70 Io, zj.azdu uchwalili xezolucję, w której wy-

Co się tyczy kluczowego zagadnieni.a Pol- sunięto następuj'ące dezyderaty: 
ski. -- .zag?spodarowania. z~em zach?~nich -:- 1) uzna.inia i tralk.towarua k'11pców j1ako 
na1gem~Ini.e1s~y R~~d :-im. zaden M~lllster me pe'łnopr.awny1oh obywateli państw.a narów­
dokonuw c;id~w, .iezeii. me zabrzmi tam po~l ni z prze.dstawicie1ami innych z,aw;odów, 
ska :no.wa i i;ie roz,~1~ie. tam pracy. polsk i należytej ocen.y ~eh p·r,acy piorżyte.cznej d1a 
rolmk i nolsk1 rzernieshuk. Dyskus1e na te- pańJStwa i sp.ciłe•czeństw.a· 
mat, jak 'kształcić fachowców mogl_!: być pro- . · . . ' . . . 
wadzone, a my riie oglądamy s:ię, tylko 2) przy~ame ?rg.a-niLZ~CJOffi kupieckim 
kształcimy. Szkoły dawały zaledwie 10°/o fa· przysłuiguJ~Cego .1~ udz1ału w radi&!ch na­
chowców. Instytut Dc::konalenia Zawodowego r-odowych i koIILlB1)'aoh społ~·cZ'Ilych; 

' . ' 

K·amisja Rew:izyjna: J.aworn!k.i (Kutno), 
Jędrzej,ewski Fi>ancic;zek (Łódź), Bobrzyk 
Mari<an (Łódź). 

Zastęp.cy: S'.Z1II1idel Ignacy (Łódź). Fo1te 
(Ł·ó<lź). 

Z pnwodu braku mteJsca „Ko!umnę Mło. 
dych" zmuszeni jesteśmy odłożyć do następ­
nego numeru. 

Parti~ ro o,nfi~z~ 
uobfc in·c;aiuwWJ prgw~~iłfi . 

Zacieśniająca się ćoraz bardziej współ- j Wać i J>Opierać inicjatywę prywatną, czu­
praca pomiędzy obu partiami robotniczy- wając jednocześnie, aby nie przerosła na­
mi wyraża się bodaj najwymowniej w wy-_ kreślonych jej grąsic. Musimy walczyć ze • 
mianie i wzajemnej korekturze poglądów SQekulacją, w którą przeradza się nieje­
w ró_ż;iy~h zasad?iczych za?adnieniach. dn?krotnie inicjatywa PfYwatna, ale ani 

Otoz, Jak wymka z zam1sszczonego w panstwo, ani &półdzie!czMć nie są przygo­
streszczeniu na łamach organµ PPR refe- towane do objęcia całokształtu naszego 7.y 
ratu, członka CKW. PPS. ob. Mantla, wy- cia gospodarczego. Diafego też musimy 
gło~zonego na jednym z wspólnych posie- inicjatywę !)rywatną nie ty!ko tołernwać, 
dzeń aktywów warszawskich obu partyj- ale i popierać. 
wyjaśniony został autorytatywnie stosunek W ten sposób obie partie robot~icze 
obu partyj do kwestii inicjatywy pry- wytrącają argument wrogiej prorrngandzie 
watnej. wewnętrznych czynników reakcyjnych 
~amy. do o~budowania _trzy_ rodza!e go- jakoby demokracja polska 'nie uznawa{a 

spoaark1 -ipanstwową, społdz1elczą 1 pry- inicjatywy prywatnej. Otóż uznaje, ale za­
watną. Niektórzy nie rozumiejąc naszej sy- raiem nie dopuści do przekroczenia jej 
tuacji gospodarczej, żądają od nas zupełne granic na niekorzyść interesów państwo­
go wyeliminowania inicjatywy prywatnej. wych i klasy pracuiącej. Sprawa zo~tała 
Jest to stanowisko niesJuszne i szkodliwe. postawiona jasno i bez niedomówień 
W obecnych warunkach musimy tolero-

ł 



• 

5,„, 4 • TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

Szukamy zbrodniarzy , 115 rocznicę pqwstania listopadowef!..O Zeblf!lllł. ie! kolegium pro1u111unJ 
dow~vo w uizędzie inform. · J 

w;~;;dn~~:::~·~~=~;a ~~=~~ 1830 29 li IOpUd - IG45 0.,, 22 hl :·:~~1~::d: u„~Jn, 1n~ 
tych wszystklch zbrodniarzy hitlerowskich, K l · · 
k W k ' X II dl d _, h d , "ad d 'd ... 1 ·· · formac1"i i Propagandv zehnmic o el'!mm tórzy specjalnie wyróżnili się bestialstwa oncu V w. upa a awna S:t.Jac ec-1 stary, ósw1 czony owo ca ahy eru, pierw- . : . cl ,· . r 

ka Rzeczyposnolita Polska rozdzielona p1·zez, szy ... „-nrowadził taktykę szarż artyleryJ"skich. Propagandowego z uciziałem prze' sta\\ Icie_ 1 

mi i ła,jdactwem w stosunku do Polaków. "" „„ 1 p dni 
trzy państwa absolµtystyczlie: hohenzoller- N a nic się nie zdało bohaterstwo wojska ! stronnictw ~o litycznych i prrasy.' rz~'1·~ -

Heimatu, gdzie ukrywatą się. Jesteśmy zda A · D b d.ku · S 
w okresie okupacji, a później uciekli do nowskie Prusy, Rosję carską i habsburską i narodu. Strategiczne plany gen. Prądzyń. I czył nacze1111k Urzędu ob. v; . 1fozczyr.sk1. 

ust.r1ę. wie yły przyczyny upa pań- skiego. zostały udaremnio.11e przez nieud<>lne Referaty wygłv'.~ila ob. o~. J. Siwek i zcze-
nla, że podobnie, fak d „wielcy". z No- siwa polskiego: zaborczość ~ąsiadów, zwłasz- dowództwo gen. Skrzy11eckiego. Wodzowie po- ;<:elniak, przedstat,iając plan pracy na mie· 
rymbergi - tak l ci pomniejsi z,brodnla- cza P1·us i roz.prężenię i słabość wewnętrzna, wstania. nie dorośli do swoich sta110wisk za I : .. n d ·en' Po··u~„ 110 ~j)l'a\vę zh;oru - · Sl't" gTUZl, ·•···O • • 
rze niemieccy winni być odszukani· 1• po- spowodowana IJrzez rzady magnackie. p1·zepas'c1·11· owoce odn1·es1·onye.h zwyc1'ęot\" I ' . · , · ł · , , . . · · . . . . · · ,r - 0 

• • ·-w1adczen rzeczowych. n<>we prawo ma zen-stawieni lndywldualni·e d bl. Narod nnlsk1 Jednak me po!rndził się am 0 1 · od ł 1 d 1 • • • • • • prze o 1czem . r . _ -; . . gromną ro ę w pows.tamu egra u I sk:e walkP. z nadużyciami w zycm społecz· 
sprawiedliwości. na chwilę z utratą mepodleglosc1. W dnm , k' 0 . . ·ł d h · · ' . "' . . . , . 

1 '.varszaws 1. . n pienvszy popa! P. o c ora_. · ll''m •. akcJe osadmctwa ziem zacho<l. mc.1. op1e-
Poniże1· zam1·eszc.zamy plerw•z» list" z 29 istopada obchodt.imy 115 rocznicę wybu· h N L t d d ł k , • „ ... .., zyc w oc is opa ową, 011 a wo.is u naJ- ·k1· r1~d zde1nol,)1°lizo\"a1l'n1 z'olnierzem, spra-

k chu powstania listopadowego. Przez 10 mie- \ ~ ' .1 nazwis ami tych zbrodniarzy niemieckich bardziej bohate1·skich żołnierzy, cin na kai- 1 k l . . . , . t; 
sięcy trwało powstanie. Przez 10 miesięcy d · ł h 'f . 1 1 ·~ ·o CJ!Hctwa 1 S\-.·1c I c. z terenu m. Lodzi i Lublina: ym kroku w t umnyc manr estaciac 1 pro-1 • 

. żołnierz polski, wiemy narodowi dawał .przy- testował przeciw JJieudolności dowództwł, on Poru~-one zagadnienia W"wołały ożywioną 
1) Wencki, nadJ;mrmistrz m. Łodzi; re- kład bohaterstwa i poświęcenia dla sprawy wreszcie na szal'icach Warszawy krwią wla. <lyi-kusję. w której ·m·\,,lzy inny.n1 wziął u-

negat, odpowie<lzia.lny bezpośrednio za polskiej. sną udowodnił głęboką miłość Ojczyzny i nie-I dział przedstawiciel naswgo Stronnictwa 
wszystkie ogólne szykany w stosunku do stawiciele grup demokratyczno-niepodleglo- podległości. . mgr. St. Zagqrs~. , 
Polaków w Lodzi. stawiciele grup demokratyczn-niepodległo­

ściowych - nie przemyśleli do końca planu l) Albert, pierwszy dyrektor policji w 
L działania, nie wyłonili spośród siebie kierow-

odzI, odpowiedziatny za masowe egzeku­ nictwa powstania. Przedstawiciele caratu zo. 
cje i forturowanie więżniów Polaków l stali z Warszawy usunięci, ale nowy rzą.d 
Żydów (1939 - 1942). powstań~zy nie został utworzony, Z tego sko-

3) Dietrich, dowódca SS w Łodzi, szef rzystał dawny rząd Królestwa Polskiego i po- ff 
naczelny Geslapo w 1939 - 1940, odpo· chwycił władz.ę: na czele l'Ządu stanął Adam \ , 
wiedzialny za wszystkie okrucieństwa nie- ks. Czartoryski. Rząd składał się z ludzi, któ- „Lenin, w październiku" - jest bezprzecz-1 Historyczne posiedzer.ie C. K. Zapadła de-
rnieckie w Lodzi. · rzy nie chcieli powstania. Byli to bowiem nie jednym z najpiękniejszych filmów, które cyzja o zbrojnym powstaniu. Ze Smolnego In-

przedstawiciele grup arystokratyc:bych. Oba. stworzyła kinematografia raQ.ziecka o Wielkim stytiutu bojownicy rewolucji wyruszyli, by wal-
4) Kurt Pohlman, prawa (cywilna) rę- Wod R I „ p 'd · ·k · W J k p wiali się, że zwycięstwo powstania, zorgani- zu ewo UCJI az zierm owe) - . . cz.yć o nowy porz:ąde Ś\.viata. adta ostatnia 

ka wszystkich katów niemieckich. Osiadły zowanego przez gl'Upy demokratyczne, osłabi L1tninie. twierdza reakcji - p, 1ac Zimnwy. Przew1·ót 
tu od 1920 r. Pohlman znał doskonale sto- ich ,vpływy i narazi na· szwank ich iJ,lteresy. Opowiada o narodzeniu rewolucji. Op.owia- dokonany. Odwróciła się karta historii. 
sunki łódzkie, on był właściwym doradcą I W kraju wiadomość o :wybuchu powstani'a da w ten ~posó~, Że widz już od .sai;nego . po- Na c:zele filmu _wybija się postać \V. J. Le­
i lnSl))lratorem wielu akcyj anł:w>olskich. wywołała ogromny entuz,Jazm zwłaszcza w czątku owiany iest gorącym tchmemem meza- r:;na. Rola Lenina została znakomicie zagra-

ł hl k. h Ch! . '- r ...,,k . pomn!anych dni jesienr:ych .1918_ rokiu. Dni, i r a pr::ez ś. c. Szcrnkina. F z,scynuia_.ca pcslać 5) Adolf Kargel, dziennikarz z przed- I :iiasac 1 
. c · ops. i_c • . opi "Y.1 _Pl'"". onam, k - J h ~ „ ze zwyc1estwo powstama pl'zvmesie me tylko w toryc 1 nowe stronnlce, ist~r~ wyryte z.o·; Wielkłego Wodza żywo staje przed naszymi 

wojennej „Freie Presse , sz,pieg i chwalca niepodle~łość narodu, lecz rÓwnież zniesienie .;tały ręk?ma słynn~~h _roootnllw<.·1 Zakła<lm-,·1 oczyn:a - wzruszająco ·ludzka, prosta - i 
katów hitlerowskich w wydawanej w o- paiiszczy · łn ', . · · 1 d Pk~tihlowskich. Wo!no5~ 11.105ły bagnety bohate~- \ jec<:1'.l:::.'!śnie w;elka. Poraz piem:.z:y w dzie-

kr i k tl 
. L't t dt A. I z~y 11 dpe e _roh.vn~uprdawm~me ł u u. s ic maryn_arz:y ros}'.isk1ch. Tyc~ samych, kio. I J<l::.h filmu radzieckiego udało się odtworzy,ć 

es e o upac gazecie „ i zmanns ae er e masowy u owy iuc me o powiada ary- rych synowie 1 bracia rzucali ~l" w 1941 ro · · ' · lk. wodza 1· czł~ •. „1·81,a _ W/ł~-. , · I „ • , • • • "' ~ „ ~ „ ! l>013Lac w1e 1ego v ·" ,Q_ " u--
Zeitung". ~tokratyczi_ie~u rz:dow1'. k~~y. wy.dał Tozkaz, ku pod czo~~! mem1~ck1e, aby !a.towa_c z~ot;>y-1 dzimi_erza. Lenin~. Film ukazuje również szereg 

6) Globocnik, szef SS w Lublinie, kat ueby chłopi me po1zucab sv.o.1eJ pracy. Ochot- I c~e re_woluc11, Z?- ktor~ ~va!cz~h 1. um1eral1, 1ch trafnie uiętych 1 bez zarzutu zagranych posta-
. ' \ ników odesłano do domó-w. W ten sposób Ojcowie w burzliwe dm pazdz1ermkowe. ci historycznych. , 

Lubelszczyzny, dziki sadysta i zbrodniarz. osłabione zostały polskie sily zbrojne w obli- Re"l«>lucja dojrzała. Wiedzą o tym członko- R · fi M R d k l 
7) Dietrich, sekretarz więzienia na Zam czu decydujacego starcia z wrogiem, wie Rządu Tymczasowego, którzy przyszli do 7zyslr · 1 mu - · d omi:n d ~I os 'Ona e 

ku w Lublinie, oprawca, znęcał się nad W przech;ieństwie do zgubnei ci~snoty dy- Zakładów Futilowskich, by kłamliwym lecz wdy~~1ązUadsł1ę ze s"':'cgodto pow:e· zta nego za-. · k f ' d a„ia. a o mu się o worzyc goracą atmo· więtniami, gestapowiec, postrach Lublina. gnitarzy powstanie listopadowe obfitowało pię nym razesem ratowac swą przesą zoną sf 'd · 'k 1918 k oJd , 
' · · · już sprawe. Napróżno. Robotnicy wiedza c _ e_rę . paz zierm a _r~ u, ac . rytm 8) Mark,graf, dziennikarz niemiecki z w przykłady wspamałogo bohaterstwa zołme- · · , ·' ze dm h;slorycznych, pokazac zywy walczący na-

. Sł '· ł . 4 lk . I t t go się trzyma_c. 'd . . ' k" . , przedwojennej „Freie Presse", szpieg. i~y. , awą. o"ry się -ty pu ~1ec 10 Y „ Y- S .. . . . . . ro , po. m1~11zow~&u po ier~~-ac grą zespoł,o· 
. . s1ąc walef:znych". Niejednokrotme odznaczy. zary po~a.ne~ 1esien~y. Na ~worz~~ p1otro- wą, z w1elk1m um1•.rem podej.sc. do poszc::egoJ-

9) German, oficer SS w Lublinie, kie- 1 . 1 1 . W b"t . d St k. gradzk1 wiezdza poc1ag z Fm\andu. Ma\y nych scen i scharakteryzować przepaść d i 
'k d. G ł l b t~l · a się rnwa ena. -~wie po ocz -i~m, skromny człowiek o n.erwowvch rw'1~ch i I d ', · . b ·k , .l_ ' ze-rowm propagan y w es.apo u ~ - om, oddziały jazdy Krakuso,v· złożone z chlopow I 'I' rl .bk - • ęcą wa Sl.1aty. z an ,utov.aną. uawną cor-

1 k k t · ła~ _ 1 
. • . ' ogron.mym czo e mys 1cte a szy o .schodzi ze 5ką Rosję i Rosji; nową, kraj wielkiej prz _ 

twórca wie u prowo acyj, ore przyp ~o~yl~ w bra;rurowym at~~u 11 ~~al. i dz1e. slupm wa~onu . . Przeny!-:a 5 ę tuż c'>ok cz.ylrn- si.loki. Y 
clło życiem tysiące Polaków. więc Jasżczykow z amumcJą. NieE>nuertelną .iiccj na niego policji. Los starego świata I 

D. c. n. I sławę zdobyli artylerzyści płk. Bema. Bem, jest przesądzony. Anna Sidrańska' 
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EDWARD WRÓBLEWSKI u dziacL1<a Henryka, prztjechał, i że paro- I jennej. T?.m_ zapoznali sią z prymilywny­
bek jego jest taki wielgachny, że może mi zasadami: oo 10 jest trójkąt błędów 

fł! z ,~ I ~ li:. sprać pięciu najtęższych we wsi. przyrząd ce}owniczy. Tu wreszcie uczyli \J · .I. U ;Jl „:i:.. sie, że Ojczyzna lo jest wielka rzecz, za 
Ciepły sierpni•ow;·· ··~ieczór. k_t6!ą, ? każdej p~rze, trzeba .bez~rn.iennie 
Księżyc w pełni srebrnym blaskiem za- um1erac. Pod lyi::11 trzeba ,dęb_am1 ~Y!Y 

Zaturkotał saml}chód ciężarowy i slanął / - Chłopcy! Który z was ranny'? g1ąda przez o:warte okna do chaty. ze_kopan.e skrzyi:1e z ~;orną l amumcią. 
znienacka przed spółdzielnią. Z wnąlrza 1 · - żaden I - wrz-asnąły radośnie zziaja. Łagodny wie!rzyk nie-sie z pobliskich fi.z, pev.ni:rgo di:ia zdnl)ca wydał cen~y 
budy wyskakują, uzbrojeni po ząby, ne wy'ros!ki. pól zapach z;;etych zbóż, pomieszany z ·~aunGk l ludzi w rące krwawego Ge. 
Niemcy. Zmączony nadmiernym v;ysilkiem, u- vyonią maciejki· i kwi±nących lip I "'~P~· . , . . . . 

- Józiek! Żan,darmyl - wrzasnął skle- padł na puszysty dywan mchu, r-0zkrzy- za kominem g>a świerszcz. Henrykowa, ~le~ yvspomm.en .':".1ąze się z .tymi ci;asa-
po'wy. żowal ręce, głowę miłośnie wtulił w lęl- w gronie swoich d·obrych miejskich przy rn:, ~tore w lu.sl·orn będą zapisane krwa-

Woj!arek wyskoczył przez otwarte okno .niącą rytmem krwi ziemiE; i dług'o coś jaciół, słoiwami pr..,stymi i szczerymi, pły~ W\lml zgł{)sknnu. . 
1 na podwórko i nie wiadomo kiedy znalazł ±am szeptał. ~,ącymi z glę_bi serca, opowiada 0 swoich ~a~ ~ył nauc~yc1e.em, .szkołą ;nalki z 

się za budynkami. Ziemia pachni•ała żywicą i igliwem, a troskach i zw!'!!pien~nch., ~aJezd~~-~1 c;r.nek.u~em l. ~ezp1ec~nym 
Kurp z synem i Jankiem Wojtarkowym siuleini las szumiał swą odwieczną pieśń - Pan, mu~iał uciekac, io my wiedzie· .ch,ron.sR:em ala t fC . .l wszy,lkich, kio1ych 

- posłyszeli warkot motoru. Wybiegli za siły i Życ:ia. liśwa. Ale kiedy just w kilka· miesięcy v;ro~ wy1ął spec! pra-yra. . 
stodoli:i, na miedzą, skąd, jak na dłoni, /\ potem pani d'o nas rankiem Przyśli z dzieć Ze1ala od drog1, sto~ w_ głębi la1m <:'·stara 
widać. było stojącą cieżarÓf""kE! i dziwny mi pożegnać się i powiedzieli, że just na- som:i- - m,at~a. ~to w~ ile m11. lat .. darzy 
ruch przed spółdzielnią. Wyostrzonym wę- Minęło przesz~~ dwa la.la. tychmiast wyjeżclżo.ja _ to sie nom nikai ~ucb:e . mo;„1ą, ze na tyn; drzew3e w 
chem ludzi tropionych, wy;czuli niebe~- Szerokim gocmcern piaszczystej buko- w' głowie J?O!P:ieś_cić nie mogło. Wysłe.~ 

1
· ~30 r. ~('!::i1e:·z-lu;"cz P'.WPlł~~obrazt>k_ ~' al-

'Pieczeństwo i powoli zaczęli cofać się wieckiej dr-ogi mknął z.grabny samochód za s!<idcłą 1 ciiogiem dhig.o patrzyłr:.m na .u Bosk,eJ, na. s.ebrnei bl.a„~e malow. ny. 
w przeciwległą stronę lasu, zwiąkszając osobowy z biało-czerwoną chorągiewką drcqę, zanim mi nie zginelifcio z oców. To vo!um, zkzQne prt.e:>: me.m~ri:-:,qo chłop 
krok w miarę błyskawicznie zbliżającego i sranął przed niebie~ko bieloną chatą A just najbardziej żal mi beło ździska. ;:a z lasu, sosna ogarnęła. n;ił·nsr·e w. zwo-
sie samochodu. Henryka Fury. Nie zapumi'le do kuf1c:'a zycia jak Óbe:hał ie swego drz~nego0 i::uązszu. Tk.w1 ten 

Stanęli. /Zasięgnęli ję-zyka od kilku wy- Kurp wysiadł i skierow~i.ł swoje kroki si€ na stodołą i łzy, mu i;!aneły w or:acłi. oh1:azek .z h1.zclym rob.~m. ął9b1e1. wz.ra-
straszonych chłopów, wyczekujący<:h w slrotfą sieni. Z opłotków wypadł ślepy T:lk mu się nie chciało z nasej wsi oclei~ć. ~t~1ący, 1~k kul~ w ~abhzmone1 mnie, 1;ak 
przed urzędem qminnym i, co tylko sił, Burek i skomlac radośnie, przywarował Ile r,azy przysłv śvrieLi, to belo nnm 'ra· .hol w sercu koc.i.a.nb _po poległym, na nte-
puścili się w pogo<\ za uciekaja~ymi. clo jego nóg. .Nie znnomniał. ·-em zr.i star"m bez was .11,arko!no na dłisy. ;;n„rvch. r,.,1acl1 .• z:ilmerzu. . 

- Stój!. .. Stój!„. Halit.„ - ryczeli ochryp- Kurp nacisnął klamkę, ro~wn.rł na oścież A późni zndny wia'1_omości nikaj od '.l\T~S. vV ID'lJowe dm~ dob~e. rące, pod "nro.ko-
łymi s:ilosnmi, d·zwi.; stanął w progu i rzekł: WiedzieHiwa, co tak musi b"ć, ale belo ~\'ą, sosną składrqą kw1ary z r.aszych łąk 

Chłopcy!„. Biegiem!... - wrzasnął - A vrilajcie ws2vscy razem! '.":)ęzko. Abo 10 sie le ·psie cherv mimce. i ncrl, zerwane. 
Kurp Henrykowa osłuiridym wzr'(:kiem pa- riie pvte>J,~ <> wrs'i A jufoi ! Az dwa ni~ .I lak cd wieków wiaie się hisf?Tia żo~-

Żapdarrni zaczeli prać z karabinów. Z!ł- ,rzyła, nie wierząc; wb;mym oqon1
. zy przvchod~iełv. To mv tak uv,Tnzowali- n_:e.rza hłacz:a lat odległych z dniem dz1-

1edwie sto pięćd~iesiąl kroków dzi;liło - O P_rzenajświętgz·a Pa~ienkn ! 
1 
A dyć f·m'r, r.oście dobrze zrob;Pły, ze nikł 0 s1e1szvm; 

ich od t~ciekajrcych. Chłopcy parli yv nase panisko 1d~ nas przv1echało. ,.,ras nię wi. A ktnncoki'' Iie +o sie naga- S•anąh u. celu. . 
tył jak ro21biegane ko•1ie. Kule. niby nlł- Hen.ryk, ulyxaw?. na nc_iget, ws!a~ z ła~ -hJy ... Labof,p ! Az. t:11owa nnchh: ' . T;:i są ie trzy. S·osny. p,Mletn dobrze cho· 
tręine osy, biykały im ponad gł-0:-ran:i w,Y·. Tr"ą~ł be::-adme swc1e>, ,łysą g1~wą '. - } v'irlzicie. "'n lt ka iesl nnnów' od- Ola!~ l<l była ciemna noc. 
i po.d~lv pn,d stopami w pulchną z1mmę 11smiecha1ąc się ma1:nI?ł C{)~ •• h;izęr.1rivm1 "Ir.ta. z,r!i~l?. dohrzP . 8 1ini do wci~ nnwet - S;;ukai synu, a -ood pn.i~m znnjdzies?. 
zoranych pól. ~'siy, a rące. skwapL~1.e wyci:iral ,Pok:;y- ldu nie .napi•om. Vili :domo.„ "Belo t>rzv- ?lyfko zakoi::-·anv ·skarb. Chłop; ee Fkląkł 

Jes7.cze tylko sto kro~ó~.„ Jes~sze tyl· J~m11: w p:Hc1n:ie .PorL1. P~d!'lh s,nb,e cl.o- hl"' l\.z lu ±A.k, nie$1'.)'C'l:danie zjech~liście. l ręktn;1r> odg-"zeb·~-vornł m-hv. N·irR~, pod 
ko płacheć poln, a iam mz wcln-osc. me l 1.l0eło:1rnh się uroczysc1e. nj ! Pawim ja tez powim tym zalrnconym pakiim1 Poczuł oos twardego, fos!! · 

Nnteżon"l muskiJły nóg- l'.lT'?Ccwałv nad Go~podym nl'.'aEką wyc1e-·'lla oczy. "fo ':umo'TI. ł-.·".ała bl·a•70na pu~zka, rdza pok•"!" i 
podziw. Cały wysiłek .woli skoncen±ro-. ~hwiF V.'eszb Nin.a. z syner;i. . . . ' - Burek nie zauornniał 0 nas. inkze mv nic wiecej. Oiworz,.rł szr.:7.elnie ~nmkniąle 
wał sie w oczach i dolnych kończynach. · - Olabc~:i l Zdiz1s1ek l Jaki z 01eb1e w1el .'1. 0 ,.,.Jawśm'.r zanomn;eć 0 wa''? _ od- 1•r.;P1'0 i wviał zwit.ok pan;er6w. 
Śmierć de1Ji·2ła im po ·piętach . gi parobek. '"'<'rłn Nin:i · V/ielu ludzi Z'1'inP,1 :1 7r ~~0'1"a i m"kn·r 

Krysin stała za stodołą i, z·ałamując rą- . Cies:iy.li si~ w~zyscy w atnl:osfe:ze wza- Siara 1.- 0bieb ze ws; i. rr>t"rlR ~ d;ilelc'e- ::a·wm:tR w hrch w+ ,kł,·r·h bbt'""<>~h, 
ee. pne·::i:'l.iwie krzyC'Z'.ała, . . , , 1emne1 zvczhwo<;c1, nagromad?cneJ w p;·o 1-,·o ·wielkieq.„ mbsta urzu+u1ilv się do s!e- drorn:y,,... m~s~vno:"'rvrP cl-ukiem n""nisa-

- Tatus;u L Czy nie w1dz1sz'?l.„ _Wroc st.ych dc:bry.ch s:-rcac.h. w cz?s~.c~ w~ol-, 1,;'.'I i .. sercler~nie uc"ł1''"'~!v. ny?h 'Z•o ich zliczy? Kto zna ich na-
si,ą, bo cią ?ahiin, Pociski stawały s1ą co- nJI" przezv.ie] złe1 d-nh, na pols~1e1 ws1.. Woinil kh 71!'czvlf1 a iiokój zacieśnił ZV"'.~kct'? 
raz bArd?iei, dokuczliwe. . . · . Co. chwilą . wpad~ły 5.asi;id~i, z13.i11 awia- "H'r.ły przyjaźni wsi z miastem. P·0zc'sJp!'~ po . nic~ c~v.nv w. 1Nr"ndde 

- Uciekac krzywą lm1ą! - r02kazał "".c się 'Wyp~zyc?.eme.m rnkie1s tam, woale . * lurl11 mvs1i J Wlf'lkrn 11)\l'!nwarn::- 1'T'lTOdu, 
Kurp.; . li'(, mepo'.r7Prre1. :zeczy, Ma±uskow;a nawet "":' -.~kl~te w ±w~'·de sim"" -ozkazów, i~k re-

Już niedoleko. 13,;},,.hv Jvlfoo _do · wału. '"lrzyn1:nsła d7.'f'7VF> mlekci: '~. W~lOW" n~- znów uo kilku lrtach id.a "''ąc;ka ]<?~nFI 111'WlA !:\o mf'i;-~ęn~ik~,..h. 
°V'TytE'ŻiJT'Y s)!:ok i K;i~ nr;'q\ni nrzelo. rh-•_~1~1 v,' <"·T'~,..11,„rh z r'7;'-"'' 1 P.TP"m ~ 0 b 1 F> '(·iei:y11ą. W lirm rrp,s\"m rnoti;-·rnik11 Dnd _'A. ,„~ 'vm wszystkim szumi las.„ od-

bzył się .za nasyp, w opiekunc:;r,y las. op-owwd'ały, ze. te·n wysiedlony co był osłoną war!, chłopcy uczyli sią sztuki wo- wieczny las . 
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lnż. N. Kuźmiński WPŁACAJCIE POWSZECHNĄ ; DANIN{: 

O fCdlamcnf ICJI I . O re U ni Cjl 
UbRykul dyskns1iuv) · 

and lu 
SZKOLNĄ _,,til- •• 

··~w.$~ 
Wydział Podatkowy Zarząd~ ' Mi~J;kiego w 

Łodzi wzywa wszystkie przedsiębiorstwa, zrte• 

szenia, instytucje o charakt.erze zarobkowym 

znajdujące się na terenie m. Łodzi oraz miesz· 
kańców m. Łodzi pov.'Yżej lat 18 do uiszczenia 

Powszechnej Daniny Szkolnej w terminie do 
dnia 1 grudnia HHS r. 

Tak _wygląda, że n~ _odc.inku wymi~ny I wr (z lli!iędami aprowizacvjnymi na cze- możliwa jest kontrola przebi&gu dostaw 
lla~t!\ptła ~ewna. stab1hzacia stosunkow: le samorząc1owy i spól.dzielczy. _ zbóż lub rozdział towarów premiowych, 
mamy obwo.t r.eglamen1owany o cenach żeby wiedzieć kto i ile odstawił zboża absorbuje aparat państwowy i spółdziel­
aztywnych l komerqyjnych i ~brót wolno- na świadczenia, r,a.Ieży aby rolnik po czy hiudzo wydatnie. W rezult~c:ie apa­
rynko·~y o oenach kalkulacyinych. obrzymaniu pokwitowania na odstawę rai pa11is1wowy i spółdzielczy mocno są 
.0~1·or regla~1el'\iowy boryka si(;} z wie!- zboża do spółdzielni zgłosił sią \i.o sołty. zająie reglamentacją obrotu niektórymi .,._„ ... .-wwws · '" - -

k1m1 tr,udnośc1am.i, m?cn? abso.~huje apa- sa, ten' w'pisze odsfawą do książki do- artykułami. · j F 1:. 1 J ł L- .1.· 

~at pa~sdwowy i społ~zielczy i zawsae staw, zamelduje o lym do gminy, ·gmina Nie ulega wątpliwości, że akcja świad-1 . ei:ie~on tel!l?'t'..! l11Y R:os a.wa ~OWlllCJego, 
Jest, ~1~_e-ntcwny, obr_ot walnorynkowy zamelduje do Urządu Aprcwii:acyjnego cz~u\ i a.keja premiowa jako wyrównanie.omawia.J~cy ~Jn~,ws'r.'.e J~dz~re .t.mim1ery („P~~ 
·lruar:1&Js~ych pro~lemow z reę-uły nie w >powiecie, powifl!, zastawienie powia- zasw1adczemn, w obecnych warunkach! ue .JowmlslnegG , „Miłośc l p:o0paga.nda 
pod1lJmu1e -. V:--Yb1era .io. co da1e gwarem.. !owe przekaże cl~ W-0jewództwa, V/o.je- :nuszl\ by6 r.ealiiowane. Leci wiadomeml· ,,Catrainfo, ś-11ieia mafowaoe") zamieści:i.iy w 
!owane zyski. i d!a~ego iest bardz{) re~- 'WĆrdztwo do Minisle<!'stwa Aprowizacji iest, ze nawet przy s!up;ocentowym wy- oeb~pnym numei·z~ • 
.towny. Okol.1cznosc1 te powodują takie i Handlu w Warszawie. konaniu świadcze1't zagadnienie nprowiza- • 
nastfłps!wa, ze kto moźe, st~a sią uloko- Analcgiczne sprawozdania z ilości ode- cyjne ni·e jr,.st w całości rozwiązane, że.1 ___ _ 
we,,6 przy 'l"enlownym obrocie wolr.oryn- branego zlnża pwzesyła spółdzielnia do drngie tyle trieba ltupić na w-0lnym ryn-
kowym. . . . . 1 • • • Odd·ziału „Społem" w powiecie i do Sta- ku . Dlateg" dziś należy zwróci'ć uwagą! KSIĄżKl ~ADESŁANE DO REDAKCJf 

J~~t t:i z1aw1_sko nrnpoząde.ne 1.eśh •się rostw11. Oddzir:ł do Ckręg11 i V.fojewódz. nr; n.aE'·epny elap pracy - na uregulo i 

;v.razy, r.e obrct :-eglamentowanv ma na twa, Ckr17g do Cer>trali i Minicterstwa wanie cbrolu wolnsgo rynku. I ,, . . 
celu debro pc;-vs1echne,. '.'!. ohró.t wolny Aprowizacji ·i }~and!u, czyli meldunek Przeciętny konsur•1cnt z ohro!u regla- , 'dlana, C,t1:~te!lr.t~: ._.Pole . Mo!wt?i_~s.lde::· 

. '".'łasne zyski. Z drug1e1 s...'Yony - ist- rolnik<' n odstawie zboża pofwie1rd;r,ony rnenfcwego otrzymuje bcrdzo mnł-e ko- ,.945 r. Sµołdz~elma Wydawm('za „Ksiązka · 
meni a obrotu ·r&glamen.towanego i wol- być v" ·en przez meldunek w spółdziel- rzyfoi - sprawa złej ja.koźci chleba hrt· I Włodzimierz Majakowski: „Dobrze!"' Poe. 
r.ego wymagn slosowama w kalkulacjach ni o oci.oiorze. koweso jGsi już zbył znann - a prnc!\j mat 'n·. 'k ·. Przełożył Artur San· 
fospo.~B4'~z:ych trzech cen, co bardzo Wszyscy wiemy, że zaświadczenia r::e- aparatu penstwo·v~ego i spółdzielczego Id paz ]~~:ni ow~. 'łd · 1 · wydawnicza 
ompuk171~ przads~ayńenie rzeczywistego czowe przydzielane są rolnikowi w dro- jest niewspółmierni.a duża cl.o tych ko-1 ·~~?r:k " - J r. po zienia 

obrazu iezeh ch?dz1 o prz-edslawienie d.ze premii lub w drodze specja1nei akcji rzyfoi. •.J.'\.l!iąz a · 
kb~'~t.ów produkc)l, docJ:0d6w ~rz~dsię- rrolniczej różne a"tykuły przemvsłowe po I Konsument, który ma do czynienia z Leon Pai;ternak: ,,Lata powrotu" (1939-
~orsy"!a lub sporz~dzeme prelinuna.rza cenach sz±yw·n•1ch, co również wymHqd chrc-,lcm resrlarnentowanym raz na mie-1194·5). 1915 r. Spółdzie!nia W,-d.awnicza 

p1~męzn~9'?· Rówm?'ż porównywanie olbrzymich zabiegów biurokr:1tycznych, ~iąc, ·a z obrotem wolnym ka~dego dnia, .• Y siążka". 
ch:1ałal~1osc1 pcszc::egolnxch komórek, jest znnim towarr doidzie do właściwego od. chE]inie wid.ziałby inne ni.ż obecnie sto-
utrudmone lu~ nawet memQ•Żliwe. biorcy. Oczy1•ri3de, że akcja przvdziału sun.ki na wolnym rynku i dużo chętniej Nowe prau:o malżeński.e. Słowo wstępne 

Vie wszystkich omawianych wypad- i rozprowadzeriia tcwarćw równiei wy-.kupovrnłby artykuły żywności0we pierw- Dyr. Dep. Ustawodawczego Min. Eprawied-
kach ~al:i2v dociekać j~kie elementy we-! maga kontroli i s-prc.•,.,0zd„wczości. · I <zej potrr.ebv w suółd~if'lni niż z "rnrków liwości Stefana Bancerza. 1945 r. Spółdriel-
dłpg .iak1c.h cen są o.bhczane. Ta sprawozdawczość, bez której nie-llub walize-i( na :ynku. {C. d. na str. 6 ej) nia '\\.'yduwnicza „Książka". 

omewaz utrzymanie syst~u pcdw6j- ·-----·--
nych cen nie może stanowić pccls!awy 
dsotał1·l1ai.;iaocw1.,,.e;j gosptoda:rki ~w,aźamy_ tatką Co pf .. ~Zt-J f nni; 
„. "' "< za san prze1sc1owy i s a- 1 ~.,.•-m· ;·:_,,.,.,...,_,,, 
w1amy przed sobą zadanie •Y"prowadzenia; 
po pewnym czcsie jednej ceny ' gospe>- 1 D e ~ ~ 
darczej. Przejście do gospodarki o j-ed-1 f"".., ·'ft l '~~~·m, tff!,1"• ·)"'i;:~ ·11,1· .. '".l'łi:f! :~. '~ it:~ 
nej cenie jest zabiecriem skomplikowa- ~..:.. ~-~. " •ł,i t-i .,.,,kA ~.li · ... ~ :."'ł ~ 
nym i nie mo.ża nastąpić od raw, a musi J;.'S.. ''..':~ ~'-t~;}~,,-~ ~i !~ '>:!t„, I\ ~ ~ .m ut 
odbywać się sfopniowo, a.!:iy nir_ pDWO- ;.i~ 
dowa6 7iby~nioh pcwikłań w rozlicza- T''"~dn'k n<"mol'rat"c~n""' bul pi"er'"· Inf~ ;· pc1''C' 1 mo-·„·nrl·~ a 1•a"·~t 0.11,"('i"' l himbru" · 
niach gospodarbE eh. , ""'"" "'· '-'-. • J"; ~' ~ ,., ", •<·,. 1

·"
1

; •
1
:' ,·". ,-~• ··,-' •• • • • • 

J<>dna.k w pr~ysy ·~s · .. szy;-n p\sracm które wy~tenowało przeciw I choc g{}(,z;na pohcyJ'lil 011ow1~zu:e od! V.szyErv rozum1emy dobrze. ze te plagi 
." - . ." pi.., zemn procesu p1ze1- . ' ·· . ] 2 ń. • • • 0 ~ '· • _ •• < '·!; .- .· , · • b-' • · ~ · · 

śc:a c;lo 1 edn~J ceny jes1ssmy. wszyscy chu hg ant; m f wo!ało 0 wzmccnten.ie stil· ·.:.J 1-1 ~~.?). ;:n~ .:z, . .:>n_r: ru!~ ta, s_zcz~~ą;c i:-~ 1 po11 i,1111~ i muszą ) c ll.-u_n:~te, a u .. ~a1~c ]~ 
zamteiteoowam, zarowno pracuiqcy, kto· nu be?.piecze!'t~hva dla naszych obywateli. z pozn tot m1cst:a. '1?!~ ~1tk naJ;o.p

1
1 ,i;zmeJ za p1sg1 społ~zi1e: prz!l'z &'~ia~omą '~alkę ca 

rych płace . są ,oblic_zone według cen I Obecnie inne pisma cornz częścieł wy- hyc. w. <l;!nu, l)mł;a~rl.zie1. ~e w~kute,, p1:ze- łeg~ społeczenst1rn tylko .moze. my ie zwal-
sztywnych i ktorych zasr,;okojenie wiek- t ·~ t„· • . b"" i . c.ą;:e1l'a r...lcktrowm 1 rn11yrh przyczv11. wiele cz>c. 
szości po.lirzob ob.ywa siq według c~n ~ ę1nt; w ~~ ··~r~wie, l!~C ina ·ta a~m: ulic jP„t wpełnie niec,(,•d.-tlonych lub oświ~t- Takie stanowisko musinw zail!ć i w spra-
wolnorynkoyvych, iaJc pra~od.awca. które- j sta n Cl z g. LOSG\\' pra~..., wy~ em ~? ezy 1 lonvc11 n:c<lostat:>cr.;1if'. . wie man.:derów, chuligaństwa, bandytyzmu i 
rnu

1 
fach<Jwbec . częs1o uc1~ka na rynek 1 :"'Y_atąpienie . org.:mu • t 5 „. obudk1 . W Widzimy prz:ccie:i:. iak trudno wci~gnąó po~politego złodziejstwa. 

woMny o o rocie kaJ~ul~cyi_nym. sw1etnym ar1y"ule ob. H. W. Ciyłamy wi~c szahrownik6w i tmekuliint6w w ram•· 7b!oro- D „ . z k . Id 1 . • 

o-zna przypuszczac za J&dnym z og 1 rl k 1 H W • T db <l k . . ' rl osc ustawicznycn s arg 1 me nnnow o 
niw, które zbliZy nas 

1
do jednej ceny jest m.Z nk. w a 'ky u.e ł d. cl. • • d . 

1
., . ,., ego wbył·si KH ~ 

1
u. od. w.y. ·ra1~ 1 ~zą.d zmu- dokonanJCh rabunkach. 'Ostatnio podobne 

~p•e:v,•a :regulac)"i obrodA... 1 omuni ·a.tu w a z ow1e zie lsmv się, f.zony y w tei aac ztPJe nc1ec srę o ·wy· 1 d tk ł . · 
- · _ ~·· na \VO nym . . d bl . . . d ł · l _. d . . urzygo v spo. a y powr::ica1ace<To z po~ie· 

tyn.ku ze ie na o .awa w m_1escie a a w rezu taele ama ueta\\ y o pr:cymns1e pracy. 'd ; 111· · ki · R d N · d. '"' · t K 

W 1
. · 1 1 100 d , T.( · n.•· 1 · , · " - · ł · . .1 zen.a u 1e1s ·ei a y arc owe1 ow. „ 

o ny rynek w naszych wHunkach zatrzymarne o..-o,o maru~erow. ~ to lo ji:'St n l< z,my rmrn1ez, ze i apowmr.two, ta JCn-1 I "k z d 1\1' "-k· . ł 
bardzo poważnie decyduje 0 całok;ztał- maruder? W czabie wojny moinaby marude- na z nraz h1tlerowskiej olu1pacji. jest trucl.l' ka.wmpa rt„a;zk u .<'· 11~.l~ ;ego. ~zere7 dcz dn· 
cie nas2:ego życia ~ospodarc:mgo i d'late- ra zakwalifiknwać do ·rndzaju ,.łazików" i na do wykorze.n\enia. ale \ z t:} nla<Tą upora- · O\~ t k 

1
\. id .

0f1
.te ~"k. vJraca1ącyd 1,, 0 

to. 
go należy dążyć, aby na wolnym rynku „dekowników". W czasie pokoiu maruder to my się. jeśli tylko zaczną dział~ć 's1:1dy Lu· l~ z ? t 1 

1 zie'm\. a ·;e „przy~o Y spo y· 
wolna gospodairka. ustępowała ~iejsca go- typ chul1:gana, który nie gardzi obrabowa· dowe, o których mówi si.ę już od kilku mie •. cal~ wie? 0,?yv;ate.ł naszego miasta. U~bro· 
spodB!rce planowe1, ~egulov.:aneJ. . • niem pr::eclzodnia 10 boczne· ulicy lub 0 póź· sięcy. iem chuh~an1 •. czę~to. w nnmdurac.h wojsko. 

M;izna zaryzykowac twicrclze::ne, ze . d . . . .. I f. .„ d A . k" . . . , . wych, zab1eraJą piemądze, zegarki, płaszcze 
ob,..of reglament w b 1 d . b ne7 go zmre wu•czorou;eJ• potra i we1sc o 1a 1e stiatv przynosza na..'ize1 gospoaarce . t lk d . •·. cll . . 
buJ:e apa"a• adr;~;~i~'iaczYl.~'' _uzs~ 'łe.d. ~orl. mieszkania i. sterorrzoicaw.~zr domotmików. ne.~mi.nne kradzieże na' kolejach; a jakie ~ C? vD. 

0 
prkze staw.Ja warto!'c. a ~s1nemę· 

• - · . '· i ·,-O zie - 1 ,. •1 l .· J,· ·b _, 1. , . • d- k 1 , „ d ·0 f· h ·k ~· · b" b " zenra. ruga -ategona szun1ow1n naovwa za 
czy w ~-ezu.Uacie czego obr6t wolnego urcrasc co1w u;w „ a y u~1sn:ac p1.enzq. ~e na sz. oa' pm.<:> ~!Je . <l ry a„.ia •· 1m ru . na - , . k . t -b _ _ d · . I d 

I. · · 'd' · 1· B d 1 " • • • I · · · h msKie v.oy zr,1. owa1.e prze mioty i rnn e-
i!yn.-m _poz-ostaje ze szkodą dla całości bez wo ~;ę i prostytut1u. o maru er-cnucigan co zmr.ywa się tys1ącc fen z wza 1 mnyc pro- I k ! .. " 
należytej regulaqji. głodn')' bynajmniej nie jest. Pieniq.dze są mu duktów żvwnośriowyr.h'? Nie Z\valczamy fa. e „prosp~rn.ie • . .„ 

V~szv,scy _wiedza, ile to uciążliwych potrzebne na zabawę. brykacji bimbru. jeśli ;;:połecz.3'ństwo. a na- Społeczenst~o mus~ prz.e1sc do samoobro-
zah!_eaow b1uroI:rafycz,n':ch wym'l.ga roz7 Stało się jak gdyhy reguł'l, że maruderzy wet i fonkc.ionariusze, powołani do stania na ny przed chuliganami. 
dame. ke.~t~lr.. zywnc_sc-Jowy·ch ludn'J·Ści i. chuligani przeważnie napadają na prze- str:tjy prawa bimber kupować i pić, ho w ten Wł.ad::e bezpieczeństwa i milicia pow;nn.y 
pr.AJecu1ac~1 1 ich rozdzi_ałd. . ehodniów pól.mym wieczorem. Wytworz·vła spo~ób wszyscy „~abvwcY" i .• spożywcy" hczyć 11a społeczeństwo, że w wolce z chuli· 

a me ws?.yscv wie zą ze czvnnosc1 · l „ · 1. I · h · · l ' · · ~ ' · d t I · • t ł d · · · b k · · 
b l

.lJTC'. . 1 ·; ; 
1 

: ' ~ · i·~ się w spo ccze11stwte tG,-;a psyc wza, ze c o~ przyczV1ną się z ·ci>.. a <;w1:>.comcsc1ą o o e· gans wem, z.o zie1stu:e1n .i ra un ·anu, me zo· 
• ~-e l aam.n.s ll'acyine p<r~y rea 1~a- d . . , . d lO . · · 1· l ·1 • " l · b · · ł ·1· • · 

ci! świa(!czeń rzeczowych · ~q .ieszc~e .-zenie ~po n.nesc'.e po ,,_go z. ·e,1 ~1eczore1~ ro~vama ,._ IIP.)r.own:r:i~w '. a_rrn.mia o. mną· stan~ po:::ostaw1.~ne ;v asn.rr:i, m~o:..::;·~.sc1om .. 
W!ąk~za. ze przy wymia~ze 1 foiągamu 7est ry„yk:pwn.c, ze m?._.n.a spotkac się z chul~ zurncych praw i. szl..ouze:ua m'.eresov-:.1 ~po- ale. ze. całe spo~eczcnst11 o .u;:ewize ur.. ,wł . u. 
świn.dc:?ń· p~zy koi;t.t"'F pnebiegu, akcji ganem., zal;lis::e u~bro1onym •. ktorv ste:oryzu1e łecz:iemu, po ·l.) przez i:isrcu·mc zboz~ it°f!"j tępie_nr.u .• us::~lluego zł?rl~!Pfstu;a, u:.c.~ystk:r.ch 
·zn!:rndnony iest wie!ki aparat panstwo- pr:::.echodma, :abrer:::.e nm n.ie tylko pieniądze, po 2, proclukc1ę szkodlnl'eµ;o dla zarowia. chuhę;anow i· wyrzutkow spolec:::n'yc!i.. 

Bof„s.faw /v!r6wczvńsk1 
~J''• „-,~~~1Cft'.."Wr.&~Jml'r!D 

0.i'l8~Jzana, która urzetrm~ł~ ~róbe ż'J1ia 
Z o;m1a walk i ~mierielnych zaipasów o na. 

s·q granic~ 11n zacho·dzie, z ówczernych komi­
tetów pkbiscytowych narodził 5,;ę Związek Ob· 
rony Kre·sów &acbodnich. 

Krzywdnica granica na wchodzie, .zarówno 
na Sląslm, jak i na inńych terenach, wyVworzy· 
la w marnch p<:1lskich głębokie ucz.ucie nieza­
dowolenia. Społeczeń·s-tw-0 IPOlsikie nie mogło i 
nie chciało 'J)o.g-odzić się .z ~ym Sltwem r.zeczy i 
po;>rzez ZM.ązek Obrony Kresów Zacli'ldni•ch 
w ciągu dwudziestu lat pod!lrzymywało wiarę, 
że we wlaś-ciwym czasie kr.zywda, go,dzą1::a w 
najistotniejsze interesy narodu i państwa., z<J· 
stanie na.pra"~:ona przez sprawiedliw<>·ŚĆ dzie· 
jo wą. 

FRONTE~I NA ZACHÓD! 

Or: chwili swogo powstanh1 Z. O. IL Z. sy.st·e· 
matycznic rozszerzał swe ,prace. Na'jwięk.szą 
uwag~ zwrócił na li!kwidacjQ wszelkich wpły­
vdrw n:emczyzny na terenach zachodnich. 
llównoc2'eśnie mobili.wwal op~nię i>ublliczną . · 
11zmyslawiał jej nieb<!zpieczeń'.slwo z zachodu. 
Gdy z.aclux1:da po•trzeba - uderzał i to z za· 
sady udrrzat skutecznie. 

Szczególnie doniosłą r-0lę odegrał ZOKZ przy 
utrąca•niu wrogiej propagandy niemiec~iej za· 
róvmo wewnittrz kraju, jak i na arenie mę· 
rlzyn11.r<1dowej. Własna prasa informacyjna i 
naukowa, gruntownie opracowa'lle wydawnic. 
lwa, nastych słulimych praw do Sllfs•ka, Pomo· 
rza, ciy Pni-5 W:schodnich, dzicsieyLki ty&:ąoy 
w)"kladć.w, odczytów, wieców i manifes.tacji -­
oto środki, Mórymi opernwal ZOKZ i. przy po· 
mocy któ11'ch krnn«ek wen•Lni1e daż.rł do raz 
WY't'lmięl~o celu. 

ANI KROKU WS1'ECZ! 
HislO!I')"0Zllą T-01ę odegrał ZOKZ na odcinku 

wa1ki o utrzymanie polskiego solanu posiadania 
na terenach, włącwnych do Niemiec. Bezip<>­
;rednio po ustąll"'lliu granic ZOKZ rzucil hnst-0: 
.,A:ni kro'ku ws~t>cz! Wszyscy Polacy, którzy 
znaleźli się p·o drugi.ej silr0JJ1ie granicy, p-0r.o· 

stają na mif~Jscu. Z1iemie te są i będą lfHlls.kie -
należy więc nie ustępować z pofa walki, ahy w 
przyszłości nikt nie mó·~ł z.akwesti<Jnować słusz· 
nych ipraw naszego nar-0dul" ( 

Zgodnie z rzuconym hasłem ZOKZ po<1j,1ł 
pracę nad .podtrzymaniem ducha pa·trio•lyczne· 
go wśród P<>laków, :r.am.:eszkałych poza zacho.-l. 
nią i północną grani.cą. Sy.ste.mactyozna pomoc 
mwteriaana i kulturalna, szkolenie młodych 
dzi.ałael'.y, na wiel·l;ą skalę zakrojona akcja ko· 
lonii leilnicb dfo dzl cx:i i młodzieży po'lskiej w 
Niemczech, budowa szkół i gimnazjó1~ - oto 
liczne formy p-racy, klóre Związek s1·osował na 
tym oddnJJtu. 

MOMENT ZWROTNY 
Momentem zwrotnym w dziejach Związku 

był rok 1934. Gdy rząd polsk•i zawarł z Niem· 
cami dziesięcioletni pakl o nieagresję, gdy 
więkisza część społec:r:e1ls-lwa ,po1skiego p.rzesla· 
ła myśleć o niebetpieczeństwie z .zachodu - w 
tym hiisto.rycznym momencie Związek Ohrony 
Kresów Zachodnich wystąpił ll!tlecy;dowanie i 
~1twieniził .§.miało: pakt <l nieagresję jest ty,lko 
asyipiającym śr<l'd!ldem i •trzeba mu &ię przeei w. 
staiwi.ć jak najszybszym i ja<k najgrunrowulcj­
szym nastawienDem opinii cah.-go s,,polecze11sbwa 
na n~ebez;pieczeńshvo, jakie <Jd 1~ chwili za­
nisło natl P-0lska, 

• 

.fa!:o wyraz protestu public?.ne~o Związek mor<lmvanych ofiar rndri.?ł~· las~· zgierskie i 
,„,)W{'Zfa• po11tawił' w spo<óh nadzwyrrnj wy· tLb.>zyńskie ipod T orlzi:~. Na ·knHko <lz;alaC7.l1mi 
mp"-n" i orł"·ażnv d1wa fakli': Zwiąrkiu <lrupcłninłl' „;i; w!r:·;eilia 'i obozv. alw 

1) zminn~ n2.1:1~-J' na Polsl~i Związek Zacho. w ciągu kil:kn rlni wyrnieić martwe ciała m~-
dni, czennik&w <lo dołów ~mi~rci. 

2) ·przrnies>·n;e siedziby Znrządu Glówneg-.) REZ IWMPRO~IISU! 
z Po>:nnfl;a rlo \\'arsz:1.1Yy. Moi,na p,rzyjąć za r.a~ndę ~wierdr.enie, że ia· 

Oha Ir fok•y sh'i'ierrl;Rly d<Jbitnic. 7.e od lei dcn z c1Jonków PZZ, który dostał śię w r~c c 
chwili z~gad.nie~1ie niemieak,ie to ,łu± sprawa ge~tap-0, nie w~·.szcdł z życiem. 
nie ty1lko tej. czy innej części kraju, lecz 5-prawa Moi.na równie?: nrzrjąć drugą zasadę, że rn· 
całego narodu. Fakty le mówiły wyrainie, T.e dC'II z łzl-0nkó'l'Z PZZ nie splamił się żarln, 
od lej pory Polska weszła w okres śmiertelnej hańbiącą współpracą z wrogiem. Mii;d~· urz•.~;). 
walfo: -0 byt !nb niebyt wla~nej państwow-0śc1. ni:ki.em gesLapo, a czlonkkiern PZZ nie b\'J,„ 

.TEDNOLITE 061,JCZE możliwości ipor0 znmienia, Przynn.leżność do 
0

lr.1 
Od lej chwili Pdlski Zwią·zek Zachodni roz· organizacji decycl<l'wal3 o wvroku śmierci. 

winą! in<Lei1sywną akcję orf{a·niT.acyjną na tere· REGENERACJA 
nie całej Rzeczypo5polilej. W najc!ęższyd1 wu· Nic więc dziwnego. że gdy P. K. W. N. oh · 
runkach podjął walk.!i o utwvi-zenle jedn6litego, j~ł władzę, w. krótkim czasie, za zgoilą Prez'. 
społecznego frontu, opartego o pe!.ne zro1zumi('. dnun Rady ~Hnistrów, Polski Związek Zacho•l· 
nie nieorz,pieczństwa, jakie zawisło nad Polską ni, jako ~nMylucja 0 usLaloneJ· OJJinii, 0 '"''rni.-
7. zachodu. ··' nym ohliczn ideowym i chlubnych, demokrn· 

W si:Pregnch Pol(,·kieco z,\,!ązku Zachodn:c· ty;:rnych t:a~ycjach, mająca przed sobą olbrzy · 
Sc> siku1pif1li się ludzie z pod różnych poli<tycz- uue zadarne 1 ~rnLrzelma dla Pań-&Lwa _ został 
nych szta.ndarów. Bywały okresy, że w sze-re· r~aktywowany. 
gach Związku prwwaiali lud7ie z pod jednego NA NOWYCH DROGACH 
znaku. Nie jest jednak prawclą, jak chcą nie- Od tej chwili pzz rozpoczął działalność. We 
klól"ZJ', n!e .znający dobrze historii i P.rac t' · h I k 
Związku, aby ludzie ci .nadaw:!li kiedykolwiek: "'.szy.s- KIC ~a uti ach Polskii po-1,·stały placów· 
Związk<Jwi określone, partyjne oblicze. Na te· ki .. Społeczi;nstwo zac.zęto "·stępo-wać w szeregi 

· z · k Związku .. l\a apel nie stawili się tylko starzy 
re111e .wuiz ·u wszyscy jego czfo1nko1,,:e byli cz1o~1!rnw 1 ~: w masie swej wyginęli. 
:ylko Poi!Lk:uui i zi: wsze prCJ1wadzili żdrową - Rozn}imi drogami idzie -0becna działaln<JŚĆ 
pols~ą politykę, najzupełniej z,goclną z inlere- z · k ztlz· I 
s·am1 'na·rodu, pa11stwa i demo.kracji:. . w'ląz ·u.. Ja ano wiele dobrego. Do tej porv 

KRWA \VE PRZEśLAHOWAl.'lil'lA jednak nie ustalm1-0 jas,no wyitk.n..iętcgo k.ienui­
ku. J ed·ne ;prądy wskazują na konieczność 

. Nic wi~c ~ziwneg~, że Niemcy, rpo wkr<Jcze· parcia się 0 cały dornbe.k · . o· 
nm na z1~m1e p-0ls1ue, z całą 21awxię<tośO:ą za. d e' <li" anizac . 1 ;przed~oJepną tra·. 
częli wysz~kiwać przede '"'szy5tkim działaczy k~ ię sta~ia. l~~ą.d Inn_e o~rzucaJą Ił'!' w~zysl· 
PZZ, jako ludzi najlcj)iej zozfontowanych w · eSlt zu łncr!ą c.z'\,Je~ ~em~, ze <J.~ec_ny Zw1ązp.~ 
hiitlerowskim niebc.z:pieczd~stwie i .szczegóinie ~ą pe ) ms D!Jn) m, amzeh przd WOJ· 

groźnych dla now~<J „porządku''. I Niew ·t liwi . ' , · 
Spłynęły krwią czło.nków PZZ ulice Kato"'-.J.c, gadnfoniep i na':cialP~!~zł_osć .roa,rz~gni~ to ~a· 

Poznania, B,Y'<igosz-czy; krzylkami bestialsko wy k1ie!'unek. uzo·n_eJ o.rgani.z~CJI właści· 

I 
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!1@9n·o.HIS, PODWYżSZENIE PREMII ~ DOSTAWĘ 
Hu U~™'ł rvroNm 

tDolwńczenie ze str. 5-e;) 

Trzeca sobie otwarcie wyznać, że ni.e- dług wolnej gry czynników zainto.eso· 
uregulowanie ubrok'•\T wo,;nego rynku h lk k l l · · b ' wanyc 1y o w zys ac 1, e::::z powmien 
, ęili;i~ wyps.czać wolny handel i powo- być regulowany według polrzeb gospo­
aowac ba=dzo częsio nieuzasadnioną go- darczych ogółu. 
spodarczo, bo iylko z momentów speku- I do regulacji wolnego obrotu należy 
l2 cyjnyc~1. ::-vyn.ika)c\ cą zv-vyżkę cen. przystąpić rnożiiwie jak na.jprędzej, gdyż 

OczywI:,.:;:;e, zo rz9ulccją wolnego ryn· istnienie jak w tej chwili bk wielkiej róż· 
ku nale?;y pr~e.P~cwad.z.ać nie iyle drngą nicy w rentowności obroiu regiamento­
·zarz,ądzen ndmmisrrnc.vinY'ch, bo na t.e wanego i wolnego, powoduje wielką nie­
wolny rynek mało 'eanuie, najwyżej równość w podriale d·ochodu społeczne­
,;. ""."~!neg~ rynk~ staje się „czarnym ryn.- go, co daj.e szczególnie destrukcyjne VfY· 
ktci:i • duzo drozszym, !.ęc~ w. dr~dze po- niki w okresie braków towarowych i ni­
sumęc gcspodarczych: na1lep1ej zeby na skiej produkcji obniżajac napiPcie pOibu­
tyl'.l rynl~u ukazał . si~ . solidny kupiec z dek psyohicznych je<ln'ostki do pmcy 
schdnyn-~1 7.2'S!ldanu, an.iąc dobry towar wydajnej względnie powodujac ucieczke 
przy du~-{~h obrotacl~ 1 małych zy;;kac~; ·do innych odcinków pracy. · -
Ta~um. ku,:i;:,cm ;:iowmna by byc d~is Plan gospodairczy rnusi na każdym 'od­
społdzi.ekzt,sc, kto!u · p:ac'l swą zmusiła cinku scalać pobudki psychiczne i go­
b.y rynel; do stosowania lepszych zasad spodarcze elementu ludzkieg<>, który jest 
v; !'~andlu. ·ciodstawą każdego dziahmia gospodarcze­
. Nw~;ety dziś rola s1nółd:z:l;ilc~ości w,, ~e- ~o. Na kaiżdym odcinku pracy wszystkim 
~u~ncii. wols,;go . rymcu m<e );st d~za. grupom społecznym należy zapewnić har-
Spoldz:,elczosc, 1al.: z:oznaczyhs!O:y, 1.est monijny ro.zwój i mozliwc•ści awansu ży-
zaa~sc. b~wana. akqall1:1 zlecon):"mi - Jak ciow.ego. Zresztą wynika 10 z samego 

. ak?Ju swiadcze_n, spl'.CJalna al<C)8: rolna. -;- programu gospodarcrego' społecz.eństwa 
k

1
l.ore. wyma~aią. duzo czynno,sci admim- demokiiatyczn~o. Wiąc nie chodzi nam 

s,rcy3!1ych . i biurowych-, A koyisur:ie~ 0 udowodnienie słuszności na.szych za· 
ch~tme chmałby naby;,vac . w społdzielm łożeń, lecz o wyjaśnienie, że zagadnienie 
takie ~riykuły pcds~a:""owe Jak chleb, mą- r.egulacji obrotu wolnego jest jednym z 
kę, ,mi.ęso, m11J1sło, ]~Ja, warzyw~, owo.ce. etapów, który rozsirzyignięty być winien 

Jezeh handel. tymi artykułami. ":"edług w kolejności nie ostatniej, lecz możliwie 
c~n ,kalkulacy1nych, co . ma mieisce ,W: 'pierwszej w celu zapewnienia harmonij­
mektorych wypa~ach, to , s~ . wzyadki inego rozwoju różnym grupom na różnych 
sporadyczne,. w ktorych społdzielme s-a- odcinkach pracy. 

Kcmitcl ELonon1c:rny Prezydium Rady 
Minisłrów i::cwzi;:ł ·,;;s~;ną decyzją w za­
;;resie !:H). ly wykupo·wej krajowego su­
rowca iyior:.iowes;o ze zbioru 1945 roku. 

Doiychczas . wynosi przydział premii 
~owaróvr przemysłowych jaki każdy z plan­
tatorów iyi·oniu, za oc:Lstawę surowca iy-
1oniov;ego, miał prawo uzyskać po c._ 
nacH sztywnych za każde pełne 200. - zł 
uzyskane.j należności za dokonaną odsła­
wą sumwcu: 1 mir, materiału włóki,enni­
cze.go, 0,5 kg cukru, 2 kg nafty, 2 kg so­
li, 2 kg żelaza, 100 szt. papi,erosów ustni­
kowych, alb-O 50 sztuk papi>erosów bez­
ustnikowych oraz 10 pudełek zapałek. 

Vv myśl uchwalonej noweli uzyskają 
plantat>orzv 1yto11iu, którzy dostarczą Pol­
skiemu Monopolcwi Tylo.niowemu całko­
wity zbiór surowca,, już za każde 100. - zł· 
osiągniętej należności. za clostawę . j.edną 
jednosl'kę premiową wartości przewyższa­
jącej o 30 proc. wartości poprzednich 
premii według cen rynkowych. „ 

Nowa jednostka premiowa składać się 
będzie z 1.5 kg cukru, 2 k\:f .,soli, 10 ·pu­
dełek zapałek" oraz 10 sziu:k papierosów 
bezustnikowych lub 200 sztuk papierosów 
ustnikowych. 

Pcwyżijxe pclepszenie ZB(pła.iy za do­
sta.rczony suro'triec !yto.nio'tvy, W"!hitnie 
w!>łvni.e na zwiekszimie się do.~vchc.:rnso­
wych dostaw \!e ·s!':?ony plańlatcrrów t1[1o. 
.niu, a pośrednio i na zwięk:S.zenie pro­
dukcji. 

OGLOSZEllE 
Zarząd Mi·Ciiski /w Łodzi 1POda1ie do wiado-­

mości, że dnia 20.11.45 r. ~odz. 9 rano na tar­
gow:ucy zwierząt użytk-0wyc!h • (iu!l. Parkowa 
,przy Rz.eźni .lVHeiskiei) odbed~ie się dodaitko­
'va licencja o~ierów trzyletnich i sta,rszych, 
które z jakich 1bądź iprzyczy111 nie były doprn­
wad7J!One na spęd l:cenaii glównei. 
Wtaściciele takich 01iderów olbowiązani są 

do z:;los2enia ich. w tenmrni·e do dn. 18 bm., 
w odnośnvch Sta rostwac.h Gro.ctzki:ch, \V'IJ!a­
caii<tc jednoc;i.eśnt(:' oplatG wstępną w V.'YSO-

kości 50 zl. , 
Oplata. za ś'Wiadectwo 1Uzina!11.ia w wys<>koś­

ci 500 zł ,polbierana bedzi,e w czasi& przeglą­
,du. 

ZAR,ZAD MJIEJSKI 
w Łodzi 

Łódź. dnia 16. 11. 45 r. 

!f RZETARG 
Zarząd J\'Heiiski w Łodzi ogłasza przetarg 

nieogra-nk:zo:ny na ro'botv remo.ntawe budyn­
kew szkolnych przy ul. Oda11skieJ Nr 90 w 
Łodzi. 

Oferty pisemne odpo\via•da..iace treści kO's.z­
torys>U ślooe;go należ:v składać w Wyd1zia<le 
Technicznym ul. Pi>otrk•O'\\'ska 64. I oiętro, im­
kói Nr 5 do dn.ia 26.11. 1945 r. do godz. 11-ej 
w kopercie należycie zamfonietei z napi'sem 
„Oferta na wyilmnamie l'O•bót rem011towych 
P'OSOOii przy ul. Gdańskiei Nr 90". 

Szcze.gófowe in:ufonmacie oraz kOS>Z,forys śJ.e­
PY z wa•rookami prretarrgn otrzymać można 
w Wydziale Te-chill·cznvm. Oddział Budowla­
ny u.I. Pimrko1ws'.ka Nr 64, III piętro. pokól 
Nr 207 . 

Otwa.rcie olferrt .nastąa:ii w ooiu oznacwnym ' 
na sikłrudainie of.eirr o godz. 12-ei. 

me muszą się dostosowywać do wy,so­
kich cen rynku bez możliwości wpływa.­
inia na kształlowa:nie się cen na fym ryn­
ku. 

Z drugiej strony i pr.z.emysł zmuszony 
jest przechodzić ooraz hardzi.ej do cen kO'­
mercyjnych, gdyż brak mu warunków do 
produkcji po cenach sztywnych co rów­
nież przesuwa zainteresowania gospodar-
1cze .na płaszczyznę kalkulacji wolnoryn­
kowej. 

f Waidium pneffi•vgow.e zgodnie z PITlJeP<fsami 

P r Z e g I a d k U I t U r a ;. 
/ abowiązuj~cymi w w:vsokoiści 16.000 zt nale-

y ży zloiżJ{ć ~ ka.sie Za>rZad>U Mi:eiskiie'go ttl. 
Pi:otr1mws•lm 98, a kwit w;ołaietmi·a dołączyć 

6 . do ofort:v. 
„AFISZ STAREGO TEATRU''. go· Wojcie~ha Natansona :>r.az rubryki: ™""'mwwwu e sww; 

- ukaz.al sję w Krakowie m~sięczp.ił:., po- „Prace zan;:i~rzenia. polskich. a:utorów ~.ra- A D A M c z E w s K I A N T o N I 
śwle.cony teatrowi po<l re<l~i'cJ·a_ i/VoJ'cie· matycznych i Kromka teatrow zagr.amcz- ' 

Ul"- h Nawrot 49 
cha Natansona. „Nawiązując do tradycji nyc . 

Prawd•opodobnie ia kalkulacja powodu­
je t-oi, że odstawa świadcz.eń ma pr.zebieq 
niez.ad·awalniający, a w Wojewód·ztwach 
Biał·ostockim i Warszawskim ilości odda­
nych płodów są, tak znikome, że można 
m6wić o załamaniu sią na tych ierenach 
akcji: świadczeń. 

Starego Teatru, który nie małą rolę ode- Przyjmuje roboty z własnego ii. powierzonego 
arał niegdyś w teat·ralnvm życiu Kr@')Wa ,,Morze" Nr. i uk,;:tzał się w Warszawie, ja- materiału, wykonuje szybko i tanio. 

P 1 '·' · rr • · · k' t ko or?'"''l 11' !!:.i 1\Iorskie1·. aaw *' s;u1 ::r•:m11eg:ę;w@aw& +w i o SCl\..l - sięgamy po ,.,,ozm1anow11S i y· to... , 
tuł programów te.atral>nych". Stary Teatr ,,śu.:ietlica" pod tym tytułem ukazał się P IE C Z Ą T Kl GU M O WE 
„uważa się za plitcówkę mł-o<l:o·sd, n.owo· pierwszy numer miesięcznika, który poza ABRAMOWSKI PIOTR 
czesności i aw;angardy". Równocześnie działem- informacyjnym ma za\ ierać dziai Ł. d. N ł 38 

1 1 1nstruktcrski i konkursou0 -sprawozdawczy. 
0 

z, awro · 
pmgnie „nawiązywać" d0 tr,adycji iku tura W a.rtvkule.wsleJJnvm St. ll. Dobrowolski pi- :11uZ!lillil1111I.i111i111a11•a111••••••••••••••. 

Jeżeli w.skuźnik życia g,ospodarczego 
z płas·zc,zyzny obrotu reglamentowanego 
przesuwa. się na płaszczyznę obrotu ko­
merc.yjneigo, czyli w-01norynkow.eg>0, to 
obrót .ten nie może sią ksz!aHować we-

ny.eh, porwanych wskutek katakhzimów, 1 -
1 J d b k 

w;oj1en i niewoli..." -Na treść numeru paź- sze „o nowym stylu ży?ia'.'· . : VQmUDI Z 8 S i : 
dziernikowego ·składają się µmee Krysty- „Noiw SzJ~oła", m1es1ęczn1k wydawany 111 8 

~v Grz.yibowskiej, Zygmunta Leśnodorskie· przez ministerstwo oświaty (Nr 6) przynpsi : krawiec : 
m. in. artykuł prof. Stefana Szumana p. t. li polec a się szanownej klienteli • 

OBWIESZCZE IE 
w sprawie reiestracii emerytów samorządowych oraz wdów 

samorządowych. 

sierot po emerytach 

\Vezwanie 11h11eisze o<linosi sie zwłaszcza 
do repafriairrtów - emervtów (samorządo-

,,Psych~logiczne podstm1 );, organizacji, W)~- : ŁÓDŹ, 'fll.l'gowa 32, m. 23 {oficyna) : 
chowama przf:!dszkolnego . Edward Czen11- : (po rozwią2anin _spó~ld Z, Izdebski a 
chowski porusza sprawę „nowego typu poc1- 111 

1 A.. Tom.as,;ew:;ki, l''>o\~.,, ... „,,., ... %1>). : 

ręcznika szkol n ego". a 111111u1111ali1!111111111!1111!:111••••.•••••• ••• 11 

]an Knrna!.:01cic::. ,qbitny artysta drama­
tyczny powrócił jako repatriant do kraju z 
ZSRR i został zaangażowany do teatru w 
Olsztynie. 

Dyrekcja Teatru Vl oj ska Polskiego zawia­
damia, że wydane przed 20 października 
passe-parłouts tracą ważność z dniem 1 li. 
stopada hr. 

Na 11J01dstawie ooiece•nia Ministerstwa ,i\d­
mhlistr!·eiii Publicmei z du. 25 października 
1945 ~·. ZaTZąd Miieiski w Łodzi wzvwa osoby 
zam. w Łodzi, uorawnione do pobiera­
nia zaopatrz.eń emerytailnych, pensii wdowich 
lub sierocyiCJ1, i.1rzysługującyoh z iytuł·u sl'll­
żby w poJs>kich zwiazka1ch samorzad111 k~ryto­
riaJnego, do zareiiestrowania swvch upraw­
nień w tenminie do dnia 5-11;0 grudnia 1945 r. 
w jednym z trzec-b starostw grotlzkich (sto­
sow1nle do swego mte;is·ca zamieszkania). Z·g:lo 
~z~ni:a przyjmuia· ref.era•ty Admillistracyioo- I 
:era:Y.m·e Starostw. 

wyci0 orazw~wi simotoo eme~ sanmrz~ ,~~~=~m=~~~~~~~~~~=~~~~-,~~~&~43m3m•~~~~~-----~ dowyah. crt*W •+&4·!"Uiłilll'i'W&:o.. 
Od r·eiestracii zwolnjone sa osoby, pobie­

rające zaopatrzenia e.mervtailne. pe1n~ie wda­
wil: lub sieroce z funduszów Zarzadu .\1iei­
ski,ego, w Łodzi. 

ZARZAD MIEJSKI 
w J.,odzi 

Ł6dź, tl!nia 15 listopada 1945 r. 

PRZETARGI 

POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA. 

ul. Piotrkowska 108 

ł 

,.IWAN GROżNY" 

„Polska Kronika Filmowa Nr 32" 

„OSł. Y ALPEJSKIE" WLóKNIA.RZ 
ul. Zawadzka 16 

~au~ ~ej~i w Ło~~ odana p~~~\ Za~~ M~j*i•Lo~i ~huapucla~ nie-1-~~~~~~H~E~;·L~~~~~~-1!-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 
>11ieo1girain>iczony na roboty remontowe budyn- ogra1mczony na roboty remontowe w szkole „PAWEŁ I GAWEŁ" 
k6w szkoiln:vch przy ul. Gdańskiej Nr 90 pr.zy ul. Zagłoby 65 w Łodzi. ul. Legionów 2-4 

W Ło.dzi. . . . , . ~ , . Ofeirity pisemne o·dpowiiadające treści koszto 
OferlY, p,1.Semne od.oowiada1a;e treisc1 k~sz- rysu ślepego naieży składać w 'Vydziale Tech. 

torysu. slepego nal~Y. sklaidac w Wy;~ziale nicznym ul. Pioitrkowska 6ł, I piętro pokój 
Tiec~cznym ul. . P1oti kowska 64. I P1f{ro! nr 5 do dnia 1 grudnia 1915 r. do godz. 11-ei, 
p.okoJ Nr ? do d~ta .26.11.945 r: do ~odz. . -eJ w kopercie należyc '.e .z.a.mik.niętej z napisem: 
W kO[lerc1e '11alezyc1,e zam~1; 1ete1 z na,piset~ „Oferta na remon·f s7Jkoły przy ul. Zagłoby 65 
„Oif.eilta ria wvkona!JlLe robm: re:monlto1wyc:h Ł ~,· " 
posesli przy ul. Odański·e·i Nr 90". w 

0 1
' 

Szcz:eigólowe i;nforma1cj.e oiraz kosztorys śle- Szczegółowe informacje oraz koS<ziorys ślepy 

ul. 

ul. 

WISŁA 

ul. Przejazd „KIEDY JESTEś ZAKOCHANĄ" 

STYLOWY 
Kilińskiego 123 

„PIOTR PIERWSZY" BALTYI\ 
Narutowicza 20 

Gi5Y'N!A „STUDEN'l'KA" 
1py z wamnkami przeta!'lgu otrzymać mo(ina z wamnkami l]}T·zeibairgu otxzymać można w \Vy 
w Wydziale Te.chnicznyn1, Oddziat Budowla- ~iałe Technicznym Oddział Budowlany ul. 
ny ul. Pi.otrkowska 64, III pietro, pokój Pio1t,rkowska 64, III piętro vokój nr. 207. 
Nr 20~ Otwucie ofeM nut,~ w d~u oznaczonym ~~~~~~~~~~.~~~~~~t~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~ 

Otwarcie oleli nastapi w dni·u oznaiczonym na składanie oferit o god.z. 12-tej. ROBOTNIK „U KRESU DROGI" 

ul. Przejazd 2 

na sklaidanie oiert '1 godz. ·12-ei. · 
Wadium przctarg;o\ve zgodnie. z przeplsaim~ Wadium przetargowe zgo.dnie z przepisami ul. ł\!lh'lskiego 178 

obowiązui<icymi w wysoko:śd 16.000 z!. n'.l- obow1iązującymi w wysokości 1400.- zł. nale­
leży złożyć w kasie Zarzadu .Miejskieigo ul. ży w,płacić w Kasie Zacządu Miejskiego ul. Pi<J­
P:iotrkowska 98, a kwit wJJla,cenia dołączyć trkowska 98, a kwit w.płacenia dolączyć Jo 

„Polska Kronika Fil.>nowa N:r 27" 
~ . .,,..., ..... ....,.,........,,r„!,_,--.._..._ __ ~--~...,. ...... ==.....,..~....,--,;.,_ ______ __ 

do ofel1tv. e>fcrty. · 
Zarząd Mi~jski ~ Łodzi. 

Łódź. dnia l6 listo•Dada 1945 l'. 

OTWARTE 

wydaje 
SEZONOVVE 

bilety v1stępu 
dla 2 osób do 31. 3.1946 

po cenie 
100 zł. 

CAŁĄ 

ZAGIĘTA ,. 
,,NR 217" uL Zgierska 16 

1 
_,,,,;,,.,~.....,....,,"~~~a~,"""""""'""""'~"='-~-~·•·1ii·•-=~..,.....,,_.. ____ ..,...._......,__,~"""'_,,,.,.. _____ _,.~~--

I 

i 
WOLNOSC 

ul. Napiórkow5kiego 16 

ROf·~A 
ul. Rzgowska .3'1 . 

~~~~~~,i•l1--.... ----------""'"--"""'"""'"""'~ .......... == 
PRZEDWIOśi~IE li 

„SERCE MATKI" 

„Pols1:a Kronika Filmowa Nr 30 31" 

„DRUGA Mł.ODOść" 

. TATI~ Y .. ---, >=™™""',_.,.._,,,_""""""""""™~"'·'""'.,,.,.,"""-<-.------rm= . ul~~:~~;;·~i~;;~!~:!6 ·-·-l1'= ..... ....., 
u! s:e.nkicwlcza. 40 l ,.DRUGA Mł.ODOść'' 

~~==============:;:;:============= 
Początek ~eansów: \V dni powszednie o godz. 16,18 i 20; w niedzielę 

o godz. 14, t.6, 18 i 20. Kina: „Polonia", „Bałtyk", „Wisła", „Hel", 
wiośnie'' I „~oma" rozpoczynają seanse o pół godziny później. 

I święta 
„Przed-

• l\erlaguie korui!<>i. re1hkryjny: Redakcja l !ldminisłracja: Piotdi:iwska 78, t('l.12J.67. Wyi:ławcn: Zarząd Wojew6dzlLI Stronnictwa Demokratycznego 

W.Uinistracja ez.ynna od godz. 9-e.l rano do 16-ej. Redaktor przyjmuje codziennie od 11 do 12. D-02733 Odbito w D~ukarni Nr. ~ Spóldz. Wyd. „Czyiel~ik", L6di, żwirki 2, teL 209.q, 

f • • 
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